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Sztandar
m łodych
ORGAN ZARZĄDU GtOWNEGO ZMP

Marszalek Sejmu prof. Jan Dembowski
wienie.

— wygłasza przemó-  
Foto CAF

Warszawa, sobota 22 listopada 1952 r. / ' í í i ae¡

Sejm Polskiej Rzeczypospolitej

N r 279 (797) B Cena 15 gr. Posłowie gorąco w i ta ją  powołanie przez Sejm. towarzysza Bolesława
Prezesa Rady M in istrów.

Bieruta na stanowisko 
Foto CAF

owej no swym pierwszym posiedzeniu

powołał Wielkiego Budowniczego Polski Ludowej -  Bolesława Bieruta
na stanow isko  Prezesa Rady

W y b ó r M a rsza lka  i W ice m a rsza łkó w  Sejmu, P rzew odn iczącego, Zastępców , S ekre ta rza  i cz ło n kó w  Rady Państwa
W  dniu 20 listopada 1952 r. zebrał się na swe pierwsze, uroczyste posie

dzenie Selm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, najwyższy organ władzy 
państwowej, w  skład którego weszli, w w yniku historycznych wyborów  
z dnia 28 października br., wysunięci przez lud pracujący, kandydaci 
Frontu Narodowego.

Już na długo przed godziną 10 
w ype łn ia  się piękna sala Sejmu. 
Posłowie: przodujący rpbotnicy 
i  chłopi, ludzie nauki, przedsta
w icie le  św iata k u ltu ry  i  sztuki, 
inżyn ierow ie, nauczyciele zasia
dają na ławach poselskich ze
społam i wojewódzkim i.,

AV lożach dyplom atycznych 
za jm ują miejsca członkowie 
korpusu dyplomatycznego.

Do ostatniego miejsca w ype ł
n ia ją  się galerie d la  publiczno

ści. Tu w  pierwszych rzędach j 
zasiedl; przedstaw icie le zastęp
ców posłów z. poszczególnych : 
okręgów wyborczych. W ypełn io
na .iest|po brzegi loża prasowa. | 

P unktua ln ie  o godz. 10 na sa- , 
!ę obrad przybyw a Pierwszy 
Poseł narodu, Przewodniczący '• 
Ogólnopolskiego Komitetu Fron
tu Narodowego, Bolesław Bierut. , 
k tó ry  zajm uje miejsce na la - i 
wach poselskich, w ita ny  góra- | 
cą d ługotrw a łą  owacją zgrorra- i 
dzonych.

Najdonioślejszym momentem pierwszego posiedzenia było powołanie 
przez Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej Pierwszego Posła narodu,
Przewodniczącego Ogólnopolskiego Kom itetu Frontu Narodowego, Bole
sława Bieruta na stanowisko Prezesa Rady M inistrów. Sejm dokonał w y 
boru Rady Państwa, Marszałka i Wicemarszałków. Na Przewodniczącego

W punkcie 3 porządku dzień- 1

Rady Państwa wybrany został zasłużony działacz robotniczy i państwowy, 
pos. Aleksander Zawadzki. Marszałkiem Sejmu wybrano pos. Jana Dem 
bowskiego, znakomitego uczonego, wybitnego działacza ruchu obrońców 
pokoju, prezesa PA N .

Poseł Lucjan Rudnicki 
otwiera posiedzenie

Posiedzenie otw iera pos. L u - , czypospolitej Ludowej. Ot w ie • 
e.ian Rudnicki, jeden z n a js ta r - : rając obrady poseł Rutln ick 
szych postów, którem ą Rada wygłasza przemówienie. (Prze- 
Państwa powierzyła dokonanie i m ów ienie to podajemy na 
otwarcia Sejmu Polskiej Rze- ; str. 2).

Poseł łasi Demisowski-SySarszałkleni Sejmu
Po przem ówieniu pos. Rud

nickiego, przyję tym  b. gorąco, 
pos. K losiew icz w  im ien iu -ze
społów poselskich miasta W ar
szawy, województwa Katowic
kiego, województwa krakow - , . . . ,
skiego, proponuje w ybór na j SKl w s ro (ł 
Marszałka Sejm u znakomitego | obejmuje 
uczonego, wybitnego działacza ! w v „ } asza 
ruchu pokoju, posła Jana Bem- | * a
bowskiego. Propozycję tę Izba 
w ita  hucznym i, d ługo trw a łym i 
oklaskam i.

i W głosowaniu Sejm jedno
myślnie wybrał pos. Jana
Dembowskiego na Marszałka 
Sejmu. Marszałek Dcmbow- j

burzliwych braw ! 
przewodnictwo i 1 

przemówienie.

(Tekst przemówienia podaje

my na str. 2-ej).

Posłowie F. Mazur, I. Ozga Michalski 
i S. Kulczyński -  Wicemarszałkami Sejmu

W  Im ien iu  wojew ódzkich ze
społów poselskich: w roc ław 
skiego i kieleckiego pos. Ju- 
szkiewicz zgłasza następnie na 
W icem arszałków Sejmu — pos. 
pos.: Franciszka Mazura z Pol
skie j Zjednoczonej P a rtii Ro
botniczej, Józefa Ozgę Michal
skiego ze Zjednoczonego S tron
nictw a Ludowego i Stanisława 
Kulczyńskiego ze S tronnictw a 
Demokratycznego.

Sejm głosuje nad każdą ze 
zgłoszonych > kandydatur od
dzielnie.

Posłowie: Franciszek Ma
zur, Józef Ozga Michalski i 
Stanisław Kulczyński wybra
ni zostali na Wicemarszałków 
Sejmu jednomyślnie.

W icem arszałkowie w ita n i 
oklaskam i za jm ują  miejsca przy 
stole prezydialnjąn.

Slnho¥ianle puseSslci©

nego pos. Albrecht stwierdza, 
że zespół poselski m. W arszawy 
za in ic jow ał opracowanie p ro
jek tu , regulam inu Sejmu Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
P ro jek t ten został posłom do
ręczony do rozpatrzenia.

W celu ostatecznego oprą- 1 Lange, Alster, Dachów, Fran- 
cowania pro jektu  i przedsta- kowski, Jaworska, Jodłowski, 
wienia go Sejmowi pos. Al- | J. Morawski, Skibniewski, 
brecht proponuje wybór 12j Stasiak, Wasilkowska, Wicha. 
członków Komisji dla opraco- j Izba powołała Komisję dla 
wania Regulaminu Sejmu w i opracowania Regulaminu Sej- 
składzie: Przewodniczący pos. mu w zaproponowanym skła- 
Rybicki; członkowie pos. pos.:1 dzie.

Wśród gorącej owacji poseł Bolesław Bierut zostaje powołany 
Kia stanowisko Prezesa Bady Ministrów

Marszałek og^asz.a następnie, 
że od Prezesa H a d y \M in is tró w  
Józefa Cyrankiewicza otrzym ał 
pismo zawiadam iające o ustą
pieniu Rządu.

Punkt 4 porządku dziennego . . 
przewiduje powołanie Prezesa skiego KoniiteiU 1 rontu Na- 
Rady Ministrów i powierzenie rodowego, Wielkiego Budow-

Marszałek Dembowski za- 1 Gdy po głosowaniu M ar- 
rządza głosowanie nad złożo- szalek Dembowski stwierdza, 
nym wnioskiem o powołaniu że Sejm jednomyślną uchwa-
na Prezesa Rady Ministrów 

: Przewodniczącego Ogólnopol-

Mu przedstawienia Sejmowi 
wniosków ro do składu Rządu.

Głos zabiera Wicemarszałek 
Franciszek Mazur (tekst prze
m ówienia podajemy poniżej).

Przemówienie Wicemar
szałka Mazura wywołuje go
rącą manifestację zebranych

niczego Polski Ludowej Oby
watela Bolesława BIERUTA. 
Wszyscy posłowie wstają z 
miejsc. Zrywa się potężna 
długotrwała burza oklasków. 
Z sali pada gorąco podchwy
cony okrzyk na cześć Prezesa 
Rady Ministrów Polskiej Rze-

na czesc Pierwszego Posła czypospolitej Ludowei 
narodu Bolesława BIERUTA. Bolesława BIERUTA.

łą posyołał posła Bolesławca 
BIERUTA na stanowisko 
Prezesa Rady Ministrów i po
wierzył Mu przedstawienie 
Sejmowi wniosków co do 
składu Rządu, wybucha po
nowna owacja.

Po ogłoszeniu kom unikatów  
bieżących Marszałek zam yka 
posiedzenie Sejmu.

Następne posiedzenie Sejm u 
odbędzie się 21 bm. o godz. 10.

Towarzysz Bolesław Bierut stal się 
sztandarem Frontu Narodowego,

sztandarem politycznej jedności i siły narodu polskiego
Przemówienie w icem arszałka Sejmu Franciszka Mazura

Wysoka Izbo!
Zgodnie z a rtyku łem  29 K on

s ty tu c ji Polskie j Rzeczypospoli
te j Ludowej •— Sejm powołuje 
Prezesa Rady M in is trów .

Główny ciężar sprawowania 
rządów w Państwie, zgodnie z 
naszą Konstytucją spoczywa na

j  k ra j w  nędzy, ciemnocie, i zaco- j 
i fan iu.

Przez cały ten d ług i okres 
| czasu Bolesław Bierut walczy 
w pierwszych szeregach p a rtii 

| kom unistycznej; niezm iennie 
j w ie rny  sprawie k lasy rob o tn i- 
! czej, spraw ie mas ludowych,

Pos. Wicha przedstawia na
stępnie pro jekt ślubowania po
selskiego. P ro jek t wniesiony 
przez zespół poselski m. st. 
W arszawy brzm i: _ . j

„Ślubuję uroczyście jako 
poseł na Sejm Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej pra
cować dla dobra Narodu 
Polskiego i pogłębiać jego 
jedność, przyczyniać się do 
urna -.niania więzi władzy 
państwowej z ludem pracu
jącym miast i wsi, czynić 
wszystko d'a utrwalenia

| niepodległości i suweren
ności oraz dla pomyślnego 

i rozwoju Polskiej Rzeczypo- 
\ spolitej Ludowej“ .

Sejm uchwalił zgłoszony 
| projekt ślubowania posej- 
| skiego.

Następuje uroczysty mo
ment ślubowania. Wszyscy 

! posłowie powstają z miejsc 
j i wśród głębokiej ciszy po
wtarzają za Marszałkiem Sej
mu słowa ślubowania posel- 

! skiego.

B O LE S ŁA W  B IE R U T  — PREZES R A D Y  M IN IS TR Ó W

Porządek oSsrad sesji
W dalszym ciągu obrad Mar

szałek Dembowski proponuje 
następujący porządek obrad 
sesji:

I. Wybór Rady Państwa.
IX. Stwierdzenie ważności 

wyboru posłów na Sejm.
I I I .  Uchwalenie regulaminu 

Sejmu.
IV . Powołanie Rządu,
V. Wybór stałych komisji po

selskich.
V I. Uchwalenie ustaw, któ

rych projekty zostały nadesłane 
przez Rząd i Radę Państwa i za
twierdzenie dekretów, wyda

jnych po upływie kadencji Sej- 
I mu Ustawodawczego.

Sejm przyjął proponowany 
] porządek obrad sesji.
j P rzy ję ty  następnie porządek 
| dzienny pierwszego posiedzenia 
I Sejmu obejm uje:

1. Wybór Rady Państwa.
2. Ustalenie trybu stwierdze

nia ważności wyboru posłów i 
wybór Komisji M andatowej.

3. Wybór komisji dla opraco- 
| Wania regulaminu Sejmu.

4. Powołanie Prezesa Rady 
I Ministrów i powierzenie Mu 
| przedstawienia Sejmowi wnio- 
I sków co do składu Rządu.

.Tana Dembowskiego, preze
sa Polskiej Akadem ii Nauk, 
bezpartyjnego,

Franciszka Mazura, sekre
tarza Kom itetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej,

Stefana Ignara,. wicepreze
sa Naczelnego Kom itetu W y
konawczego Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego,

Wacława Barcikowskiego,
przewodniczącego Centralne
go Kom itetu Stronnictwa De
mokratycznego.

na Sekretarza Rady Pań
stwa:

posła Mariana Rybickiego.
na Członków Rady Państwa 

— pos. pos.: Władysława Ko
walskiego, prezesa Naczelne^ 
go Kom itetu Wykonawczego 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego; Romana Zam
browskiego, sekretarza Kom i
tetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej P a rtii Robotni
czej; Józefa Niecko, prezesa 
Rady Naczelnej Zjednoczone
go Stronnictwa Ludowego; 
Henryka Kołodziejskiego, 
prezesa Naczelnej. Rady 
Spółdzielczej, bezpartyjnego; 
Stefana Matuszewskiego, za

stępcę Członka B iura  Po
litycznego Polskiej Zjed
noczonej P a rtii Robotniczej; 
Zygmunta Modzelewskiego, 
rektora Insty tu tu  Kształcenia 
K adr Naukowych; Wiktora 
Kłosiewicza, przewodniczące
go Centralnej Rady Związ
ków Zawodowych; Aleksan
dra Juszkiewicza, sekretarza 
Naczelnego Kom itetu W yko
nawczego Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego i A li
cję Musiałową, przewodniczą
cą Zarządu Głównego L ig i 
Kobiet.

W szystkie zgłaszane kandyda
tu ry  posłowie w ita ją  oklaskami.

Rządzie Polskiej Rzeczypospoli- sPra w ie na iodu polskiego, 
tej Ludowej, a najtrudniejsze | W  mroczne la ta okupacji, 
obowiązki, największą odpowie- j gdy naród po lski w  ciężkich 
dzialność za losy narodu dźwi- zmaganiach z okupantem  w a l- 
ga kierownik Rządu — Prezes czyi o swe istnienie, gdy ty lk o  
Rady Ministrów Polskiej Rże- J p o lityka  nieugięte j w a lk i z fa - 
czypospolitej Ludowej. j szyzmem h itle row sk im , gdy ty ł-

M usim y więc na to w łaśnie i k °  p o lityka  konsekwentnego so- 
stanowisko, na stanowisko Pre- I Wszu, bra terstw a b ron i i  przy- 
zesa Rady M in is trów  Wysunąć ! ja źn i ze Zw iązkiem  Radzieckim  
na jbardzie j utalentowanego i za- j mogła ura tować nasz naród od 
hartowanego w  walce, na jw ie r- i ostatecznej zagłady — Bolesław 
niejszego interesom narodu i  ¡Bierut w  te j walce o w.yzwote- 
Państwa obywatela Polskie j j nie O jczyzny, jako  k ie ro w n ik
Rzeczypospolitej Ludowej. 

Obywatele posłowie!
¡podziem nej K ra jo w e j Rady Na
rodow ej wyrasta na czołowego

Poseł Al. Zawadzki —  Przewodniczącym Rady Państwa
Dla przeprowadzenia głoso

wania przew odnictw o 'obrad o- 
be jm u je  Wicemarszałek K ul
czyński.

Sejm głosuje oddzielnie nad 
kandydaturą  Przewodniczącego 
Rady Państwa, oddzielnie nad 
kandyda tu ram i zastępców P i^e - 
wodniczącego, oddzielnie nad 
kandyda tu rą  Sekretarza Rady 
Państwa oraz łącząie nad kan 
dyda tu ram i . pozostałych człon
ków  Rady Państwa.

Na słowa Wicemarszałka 
Kulczyńskiego: „K to  z Oby
w ateli Posłów jest za kandy
daturą posła Aleksandra Za
wadzkiego na Przewodniczące 
go Rady Państwa — zechce 
wstać“ , — wszyscy posłowie 
wstają, na sali zrywa się 
długotrwała owacja.

Również pozostałe kandy
datury uzyskują wśród gorą

cych oldasków jednomyślną 
aprobatę Izby.

Wicemarszałek stwierdza, 
że Sejm wybrał jednomyślnie 
Radę Państwa w proponowa
nym składzie.

Członkowie Rady Państwa 
zajmują miejsca na podium.

P rzew odnictwo obejm uje po
now nie Marszałek Dembowski.

Boićsław Bierut jako Frezy- j przywódcę narodu, 
dęnt, Rzeczypospolitej Polskiej o d  h istorycznej nocy sy lw e- 
spełnial nie tylko te obowiązki, j s trow e j 1943/44 roku nic wiel- 
które zgodnie z Konstytucją j kiego nie  działo się w  Polsce 
przechodzą obecnie na Radę i bez ja k  na jbardzie j czynnego, 
Państwa, lecz przewodniczył decydującego udzia łu  Bolesła- 
również na ważniejszych posie- wa Bieruta
dzeniach Rady Ministrów, na T q on ‘ na cze,e Państwa>

"O d  czterech lat jest on ponad- “ °rbj U"“wa!a naród p° d szi? 'Y  
to przewodniczącym Komitetu da£'Odrodzonego Wojska Pol-
Centralnego Polskiej Zjednoczo- *  ^yzw oTel
nej Partii Robotniczej — tej par- j walczyło o wyzwolę
tii która stała się silą prze- “ e całości ziem polskich i do- 
wodnią naszego narodu w cięż- ! szło zwyuęsko do Berlina.
kim okresie niewoli okupacyj
nej, która kieruje losami naszego

To on przewodził obozowi 
demokracji ludowej w walce o

Państwa od chwili wyzwolenia umocnienie państwa ludowego,
Polski. Dlatego też wysiłki i 
wskazania Bolesława Bieruta — 
jako czołowego przywódcy kla
sy robotniczej nadawały kieru-

w  walce z agenturam i im peria 
lis tyczn ym i i bandam i rea kcy j
nym i, k tóre dążyły do rozpęta
n ia  w o jn y  domowej i  narzuce-

Wfm  Przewodiliczącego, Zastępców Wybór Komisji: Mandatowej i dla opracowania Regulaminu Sejmu
Przewodniczącego, Sekretarza \ członków 

Rady Państwa
W pierwszym  punkcie porząd

ku dziennego Sejm przystępuje 
do w yboru Rady Państwa zgo
dnie z art. 24 ust. 1, Konsty
tu c ji Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Pos. Dworakowski w imieniu 
zespołów poselskifch miasta Ło
dzi, województwa katowickiego, 
województwa szczecińskiego i

w ojew ództw a lubelskiego, pro
ponuje wybrać:

na Przewodniczącego Rady 
Państwa — zasłużonego dzia
łacza robotniczego i  państwo
wego, posła Aleksandra Za
wadzkiego.

na Zastępców Przewodni
czącego Rady Państwa —  pos. 
pos.t

W  punkcie 2 porządku dzien
nego Sejm ustala try b  s tw ie r
dzenia ważności w yboru  posłów 
i  dokonuje w yboru  K o m is ji 
M andatowej. a

M arszałek stwierdza, że Pań
stwowa K om is ja  W yborcza zło
żyła Sejm ow i sprawozdanie z 
w yborów  w raz z ak tam i w yb o r
czym i oraz, że na podstawie art. 
16 ust. 2 K o n s ty tu c ji i  art._ 75 
O rdynac ji W yborczej do Sejmu 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludo
w e j ważność w yb o ru  posłów 
stw ierdza Sejm.

P ro je k t uchw a ły  w  sprawie 
w yboru  K o m is ji M andatowej 
zgłasza pos. Jaworska.

Pro jekt uchwały przewidu
je w ybór K om is ji Mandato
wej w  składzie 14 osób: Prze
wodniczący —  pos. Kłosie- 

j wiezjp członkowie —  pos. pos. 
j Apryas, Doliński, Dumanow- 
i ski, Jaszczukowa, Kita, Ku- 
I łigowski, Krzywański, La- 
| muzga, Z. Morawski, Muraw- 
Uki, Nowocień, Osmańczyk, 
Piwowarska.

Zadaniem  te j, ko m is ji jest 
rozpatrzenie sprawozdania Pań
stwow ej K o m is ji W yborczej z 
W yborów  do Sejm u Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej w raz 
z ak tam i w yborczym i i  złoże
nie Sejm ow i sprawozdania i 
w n iosków  co do ważności w y 
boru posłów.

* Sejm uchwalił tryb stwier
dzenia ważności wyboru po
słów i wybrał Komisję Man
datową w  zaproponowanym 
składzie.

nek naszej pracy we wszystkich j n ia  naszej O jczyźnie ponownie 
dziedzinach życia państwowego, ; ja rzm a rodzim ych i  obcych w y -  
gospodarczego i kulturalnego. | zyskiwaczy.

Bolesław Bierut jest dla ca- To pod jego kierownictwem 
lego społeczeństwa uosobieniem naród nasz umacniał więzy łą- 
tego, co w  narodzie najlepsze, czące Polskę Ludową z Wiel- 
uosobieniem olbrzymiego wkła- kim Krajem Socjalizmu — 
du, jaki klasa robotnicza wnio- Związkiem Radzieckim, którego 
sła do historii narodu (długo- ! a rm ie  przyn ios ły  nam  w fz w o le - 
trw a łe  oklaski). i nie spod jarzm a h itlerowskiego,

Jego działalność rozpoczyna i z k ra je m  —  którego p rzyk ład  i  
się w  tak  dalekie już dni, o k ry - j pomoc jest decydującym  czyn- 
tego chwałą roku  1905, k iedy i n ik iem  wszystkich osiągnięć na- 
jako m ło dz iu tk i uczeń pod ją ł | szego budow nictw a (d ługo trw a- 
w a lkę  o polską szkołę. Rozw ija ! łe  oklaski), 
się ona poprzez la ta  w a lk i z j To jego myśl i troska towa- 
caratem, poprzez solidarność z rzyszyła milionom Polaków, 
W ielką  Socjalistyczną R ew olu- j którzy ruszyli na zachód, aby 
cją Październikową w  la tach zasiedlić opustoszałe i zniszczo- 
1917 —  1918, zna jdu je  dalszy ne nasze piastowskie Ziemie Za- 
w yraz w  rew o lucy jne j pracy w  ! choduie, budować nowe życie 
Polsce m iędzywojennej, trw a  i na zgliszczach i  ru inach, aby
poprzez lata więzień i niezmor
dowanej, nieugiętej walki prze
ciwko rządom kapitalistów i 
obszarników . utrzymujących

zamienić je w kwitnący kraj, 
nieodłączną składową część 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej (oklaski).

To dzięki Bolesławowi Bieru
towi naród polski dźwignął i  
gruzów naszą bohaterską stoli- 

| cę — Warszawę.
To on był głową naszego 

Państwa w okresie realizacji 
planu 3-letnicgo, planu urucho- 

| mienia życia gospodarczego 
kraju, planu odbudowy znisz
czonych miast, osiedli i wsi, o- 
żywienia na nowo spustoszonych 
przez wroga fabryk i zakładów 
przemysłowych.

To on wniósł swój decydu
jący wkład do opracowania 
wielkiego Planu 6-lctniego, 
planu przemiany Polski w kraj 

! przemysłowy, kraj nowoczesnej 
; techniki, w przem}Tśle i rolnic- 
i twie, kraj wysokiej wydajności 
pracy i rosnącego dobrobytu na- 

! rodu.
To on przewodzi nam w wal- 

i ce o przełamywanie trudności 
na naszej drodze, o wzmożenie 
naszego twórczego wysiłku, w 

j walce o realizację Planu 6-let- 
niego, w walce o pokój.

To on — wierny syn Partii, 
jej ukochany kierownik — ste
ruje dziś wielkim dziełem bu
downictwa ustroju socjalistycz
nego w naszym kraju, ustroju,

| który zapewni maksymalne za- 
I spokojenie stale rosnących po
trzeb materialnych i kultural- 

| nych całego społeczeństwa w 
| drodze nieprzerwanego wzrostu 
I i doskonalenia produkcji socja- 
| listycznej na bazie najwyższej 
| techniki.

To pod jego przewodem na
ród polski zjednoczył się we 
Froncie Narodowym i tak jas- 

j krawo zademonstrował swą jed- 
I ność w ostatnich wyborach do 
Sejmu.

Towarzysz Bolesław Bierut 
stał się sztandarem Frontu Na
rodowego, sztandarem politycz
nej jedności i siły narodu pol
skiego (długotrwałe oklaski).

Spośród wszystkich obywate
li kraju, towarzysz Bolesław 
Bierut jest najbardziej godnym 
najbardziej odpowiedzialnego 

: w Polsce stanowiska państwo
wego — stanowiska Prezesa Ra- 

i dy Ministrów Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej (burzliwe 

i oklaski).
Dlatego też w imieniu Rady 

| Seniorów', zgodnie z art. 29 Kon
stytucji Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej, składam wniosek 
o powołanie na Prezesa Rady 
Ministrów — Wielkiego Budow
niczego i Kierownika nowej, 
zjednoczonej, niepodległej Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
posła na Sejm — towarzysza 
Bolesława Bieruta. (Burzliwe 
długotrwałe oklaski).
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Pierwsze uroczyste posiedzenie Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Przewodniczący Rady Pańslwa 

Aleksander Zawadzki
Marszałek Sejmu 

proi. Jan Dembowski

Aleksander Zawadzki, urodził się w  roku 1899 w  biednej rodzi
n ie  górniczej. W  czasie pierwszej w o jn y  św iatow ej wyw ieziono | 
go na roboty do Niemiec. Po k ilk u  próbach ucieczki udało mu j 
się w  roku 1918 w ró c ić  do Polski. Po „odbyciu służby w o jskow ej | 
powraca w  roku  1921 do pracy w  kopaln i w  Zagłębiu D ąbrów - j 
skim . W  drug ie j połow ie 1922 roku staje w  szeregach M łodzieży j 
Kom unistycznej, gdzie szybko w y b ija  się jako zdolny organ izator i 
i działacz rew olucyjny. Jest sekretarzem koła Z M K  kop. ..Paryż“ , j 
członkiem , a następnie sekretarzem K D  Z M K  Będzin, członkiem . ; 
B później sekretarzem OK Z M K  Dąbrowa Górnicza.

T rop iony przez po lic ję  opuszcza w  roku 1923 kopaln ię i całko- j 
w ic ie  oddaje się działalności rew olucyjne j. Pracuje w  całym  k ra 
ju : na Śląsku, w  Łodzi, w  W arszawie, w  W iln ie  — jako członek i 
K C  ZM K . A resztowany w  1925 roku został skazany na 6 la t w ię- i 
zienia. Po odbyciu tego w yro ku  powraca do kie row n icze j pracy ' 
pa rty jn e j.

W  roku  1935 b y ł sekretarzem O K KPP Bielsko-Cieszyn, później 
Z ram ienia K C  k ie ru je  pracą K P P  w  wojsku.

W  1936 roku  został skazany na 15 la t w ięzienia. 11 la t przebywał 
A leksander Zaw adzki w  w ięzieniach po lskie j reakcji.

W ojna rzuciła  tow . Zawadzkiego daleko na wschód, aż nad 
W ołgę. Tu b ra ł udzia ł w  obronie S talingradu, a później b y ł człon- j 
k iem  Prezyd ium  Zw iązku P a trio tów  Polskich w  Zw iązku Ra- | 
dzieckim  i jednym  z organ izatorów  powstającego na ziem i ra- ! 
dzieckie j w o jska po lskiego.’

G dy w  roku  1915 fro n t zb liża ł się do Zagłębia, Śląska, A łeksan- | 
der Zaw adzki został pełnom ocnikiem  Rządu, na te zię.mje. W krótce 1 
zostaje w o jew odą śląsko-dąbrow skim .' W czerwcu i  94.9 roku zo
staje przewodniczącym CRZZ. Po plenum sierpn iow o-wrześnio- : 
w y m  KC PPR tow. Zawadzki powołany zostaje do pracy w  apą- 
rac ie  K om ite tu  Centralnego.

Tow. A leksander Zawadzki jest członkiem  B iu ra  Politycznego! 
i  sekretarzem K C  PZPR. 26 paździfernika 1952 r. zostaje w yb rany  | 
posłem do Sejm u Polsk ie j Rzeczypospolitej Ludow ej, a w  dn iu  j 
20 listopada br. Przewodniczącym R adj' Państwa.

Jan Dembowski —  profesor, przewodniczący PAN, ffrodził się 
w  1889 roku. W  1912 roku ukończy! un iw ersyte t w  Petersburgu. 
Po zakończeniu pierwszej w o jn y  św iatow ej w raca do k ra ju . Uzy
skuje stopień doktora f ilo z o fii i ha b ilitu je "s ię  jako  docent zoologii.

W ydaje szereg prac z dziedziny b io log ii i zoologii eksperym en
ta lnej. Posługując się metodą m ateria lizm u dialektycznego k ry 
tyku je  pseudo-naukowe teorie burżuazyjne, za co zostaje pozba
w iony katedry un iw ersyteckie j. * *

W okresie okupacji h itle ro w cy w ys ła li go do obozu. Po w yzw o
len iu  k ra ju  przez A rm ię  Radziecką jest attache naukowym  przy 
Ambasadzie Pplsk ie j w M oskwie. Po powrocie do k ra ju  zostaje 
profesorem U n iw ersyte tu  Łódzkiego i k ie row n ik iem  Ins ty tu tu  
im. Nenckiego, staje na cze le . Polskiego , K om ite tu  Obrońców 
Pokoju i następnie wchodzi w  skład Ś w ia tow ej Rady Pokoju.

W 1951 roku Polska Akadem ia N auk w yb iera  go na swego 
przewodniczącego. 26 października 1952 r. zostaje w yb ran y  {(osłem 
do Sejmu Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej, a w  dn iu  20 lis to 
pada br. M arsza łk iem  Sejm u Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej

! Sprawozdanie z posiedzenia Komisji
dla opracowania

Dnia 20 bm. obradowała pod 
przewodnictw em  pos. Mariana 
Rybickiego K om is ja  dla opra
cowania Regulaminu Sejmu. 
P ro je k t Aegulam inu, po przedy
skutow an iu  poszczególnych a r
tyku łó w , został przyjęty z po
prawkami redakcyjnymi.

Regulaminu Sejmu
j W  dyskus ji głos zab ie ra li pos. 
i pos.: Jodłowski, Lange, Wasil- 
kowska, Frankowski, Skibniew- 
ski, Aister i Stasiak.

Komisja postanowiła wystą- 
j pić do Sejmu z wnioskiem o 
uchwalenie Regulaminu Sejmu 

| Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
I dowej.

Sprawozdanie z posiedzenia Komisji Mandatowej
D nia  20 listopada br. obra- I Po szczegółowym zapoznaniu | w i sprawozdanie i wnioski do- j misji Wyborczej z wyborów do 

dowala pod przewodnictwem  po- | się ze sprawozdaniem Państwo- | tyczące ważności wyborów po- 1 Sejmu Polskiej Rzeczypospoli
posiedzeniu Sejmu Polskie j Rze- i ej Kom iS!I W yborczej oraz z | slow i zastępców poslow oraz j tej Ludowej, które odbyły się 
czypospołite j Ludow ej K om is ja  j aktam i, Komisja M andatowa I projekt uchwały zatw ierdzającej ' w dniu 26 października 1952 
M andatowa. | postanowiła przedłożyć Sejmo- : sprawozdanie Państwowej Ko- roku.

Na czele na ro d u
„...Otwieram pierwszą sesję Sejmu 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej". 
Dzień 20 listopada 1952 r. zostanie na 
zawsze wpisany do dziejów naszego na
rodu. Oto zebrał się na swe pierwsze 
posiedzenie najwyższy organ władzy na
szego pa stwa — Sejm. Sejm zwycię
skiego Frontu Narodowego, na którego 
Program wskazujący trudną, ale pięk
ną drogę złączenia wszystkich żywych 
sił narodu w walce o pokój, o utrwale
nie niepodległości i nieustanny, wspa
niały rozwój naszego budującego socja
lizm kraju, o stały wzrost dobrobytu 
człowieka pracy — głosowali wszyscy 
patrioci Polski Ludowej, glosował każ
dy z nas. /

Toprzez wybrane przez siebie I spo
śród siebie przedstawicielstwo sprawo
wać będzie władzę cały lud pracujący- 
miast i wsi, cały zjednoczony we Fron
cie Narodowym naród polski.

„Ślubuję uroczyście jako poseł na Sejm 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej praco
wać dia dobra narodu polskiego i 
pogłębiać jego jedność, przyczyniać 
się do umacniania więzi władzy pań
stwowej z ludem pracującym miast 
i wsi, czynić wszystko dla utrwa
lenia niepodległości i suwerenności 
oraz dla pomyślnego rozwoju Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej...“ — tak 
oto uroczyście ślubowali na pierwszym 
posiedzeniu Sejmu wszyscy posłowie, 
reprezentujący cały szeroki Front Na
rodowy, wszystko co w narodzie patrio
tyczne i twórcze.

Temu swemu najwyższemu przedsta
wicielstwu naród powierzy! wielkie dzie
ło: jego uchwały mają urzeczywistniać 
śmiałe założenia Programu Frontu Na
rodowego, Programu popartego przez 
Cały naród. Mają one precyzować, 
wprowadzać w życie wspaniałe plany, 
jakie nakreśliło sobie nasze pokolenie, 
nasz zwycięski Front Narodowy.

Na swym pierwszym posiedzeniu .Sejm 
wybrał Marszalka i Wicemarszałków Sej
mu, Radę Państwa oraz powołał. Prezesa 
Rady Ministrów.

Na stanowisko Prezesa Rady M i
nistrów, a więc sternika władzy pań
stwowej, kierującego codziennie, bezpo
średnio życiem naszego,kraju — wysunię
to najgodniejszą kandydaturę pierwszego 

'posła narodu, przewodniczącego Frontu 
Narodowego, przywódcy pińskiej klasy ro
botniczej, przewodniczącego czołowej siiy 
ogólnonarodowego Frontu — PZPR, Bole
sława Bieruta. Wysunięcie kandydatury

tow. Bieruta powitała długa, gorąca mani
festacja wszystkich posłów — przedstawi
cieli całego narodu. Od historycznej nocy 
noworocznej w 1944 r., kiedy tow. Bierut 
przewodniczył pierwszemu posiedzeniu 
Krajowej Rady Narodowej — życie naro
du polskiego, wszystkie nasze zwycięstwa 
na drodze do wolności i zbudowania 
ustroju, który urzeczywistni marzenia 
wszystkich ludzi pracy — są nierozerwal
nie związane z jego osobą. Niezłomny bo
jownik ruchu robotniczego Bolesław 
Bierut jest tym człowiekiem, który stanął 
na czele pierwszej w historii Polski wła
dzy ludowej, który wytrwale od podstaw 
budowa! i cemento-wai jedność naszego 
narodu w walce z okupantem, a po wy
zwoleniu — w walce o wielkie, socjalisty
czne jutro naszej Ojczyzny, w walce o po
kój. Pod jego przewodnictwem Front Na
rodowy powstał, pod jego kierownictwem 
w walce z wrogami jedności rósł i szedł 
od zwycięstwa do zwycięstwa. Bolesław 
Bierut stał się sztandarem Frontu Naro
dowego, sztandarem jedności narodu pol
skiego. Wokół niego — swego wypróbo
wanego i ukochanego przywódcy — sku
pia się w walce i pracy cały nasz naród.

Dlatego kandydatura towarzysza 
Bieruta na stanowisko Prezesa Rady 
Ministrów została tak jednomyślnie 
uchwalona, dlatego przyjęcie jej z tą- 
ką żywiołową radością powitane zostało 
przez wszystkich posłów, przez cały na
ród. przez całą młodzież polską, której 
jest On najukochańszym opiekunem 
i wychowawcą. Wzorując sic na nim, po
stępując w myśl jego wskazań uczymy 
się wszystkie swe siły — jak i On — od
dawać naszej Ojczyźnie, naszemu zjedno
czonemu narodowi, wielkiej sprawie so
cjalizmu.

Obok tow. Bieruta przedstawiciele na
rodu wybrali na najwyższe stanowiska 
w naszymi państwie szereg zasłużonych 
dla naszej Ojczyzny, dia naszego narodu 
działaczy Frontu Narodowego — najlep
szych synów narodu.

Marszalkiem Sejmu został wybżany je
dnomyślnie prof. Jan Dembowski, prezes 
Polskiej Akademii Nauk. Nie należy on 
do żadnej partii. Jest przewodniczącym 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju, 
a więc kieruje ruehem obejmującym 
wszystkich uczciwych Polaków, których 
Sączy wałka o utrwalenie pokoju. Prze
wodniczącym Rady Państwa wybrano je 
dnomyślnie Aleksandra Zawadzkiego.

Tow. Zawadzki, górnik z Zagłębia, za
służony działacz rewolucyjny, który za 
nieugiętą walkę o władzę d!a ludu pol
skiego 11 lat z międzywojennego dwu
dziestolecia więziony był przez rząd ob- 
szarniezo-kapitaiistyezny — to przedsta
wiciel klasy robotniczej, która walcząc
0 swoje wyzwolenie zdobyła władzę dla 
całego ludu, przyniosła wyzwolenie ca
łemu narodowi.

Wicemarszałkami Sejmu, wiceprzewod
niczącymi i Członkami Rady Państwa 
wybrano najlepszych synów’ narodu — 
partyjnych i bezpartyjnych, wybitnych 
działaczy PZPR, ZSL, SD, działaczy ru 
chu zawodowego, kobiecego, spółdzielcze
go, przedstawicieli nauki. Reprezentują 
oni cały Front Narodowy, wszystkie pod
stawowe, twórcze siły naszego narodu.

Przedstawiciele narodu wybrali na naj
wyższe w państwie stanowiska ludzi 
otoczonych najpełniejszym zaufaniem 
całego społeczeństwa, ludzi, których 
gorący, wypróbowany patriotyzm, któ
rych dotychczasowa ofiarna praca dla 
dobra narodu i naszej Ojczyzny gwa
rantuje, iż pod ich kierownictwem 
zwycięsko zrealizujemy nasz Plan 
G-Ietni i przystąpimy do realizacji 
nowego Planu 5-letniego, roztaczającego 
przed Polską urzekające perspektywy 
gospodarczego i kulturalnego rozkwitu, 
znacznego podniesienia poziomu życia 
całego społeczeństwa . — perspektywy 
zbudowania socjalizmu. A cóż oznacza 
ten Program d!a milionów chłopców'
1 dziewcząt, dia młodego pokolenia Pol
ski Ludowej? Jak wykazała przeprowa
dzona niedawno przez naszą gazetę an
kieta pn. „Za 10 lat" — napiękniejsze, 
najśmielsze marzenia młodych budow
niczych Polski Socjalistycznej na naj
bliższy okres historyczny zostały jak 
gdyby podsumowane w Programie Wy
borczym Frontu Narodowego. Wcielanie 
tego Programu w życie — to spełnienie 
tych najpiękniejszych i najśmielszych 
marzeń.

Pod przewodem Wielkiego Budowni
czego Polski Ludowej, towarzysza Bole
sław'» Bieruta zawarte w Programie 
Frontu Narodowego wielkie zadania, de
cydujące o wspaniałej przyszłości Polski, 
o szczęśliwym życiu dla wszystkich lu
dzi pracy —- zostaną zwycięsko zrealizo
wane»

Jesteśmy Sejmem zwycięskiej idei jedności narodu
Przem ówienie M arszałka — Seniora posła Lucjana Rudnickiego

Obywatele Posłowie! Rada to jest 54 la ta  mego w łasnego ' zentuje najbardziej żywotne in - 1 szybkiego wzrostu jej sfl ! flo* 
Państwa powierzyła mi. jako życia, w  czasie, k tó rych  pra- teresy zjednoczonego narodu brobytu wszystkich ludzi pra* 
jednemu z najstarszych wiekiem cowałem w szeregach bo jo w n i- polskiego, in teresy wszystkich cy.
posłów, zaszczytne zadanie do- ków  o taką Polskę, ja ką  dziś ludzi pracy i zespolona jest nie- Misją liistoryczną obecnego
konania otwarcia Sejmu Pol- budu jem y. rozerwą ln ie z potężnym ś w ia to - Sejmu, z której zdaje sobie
s lej Rzeczypospolitej Ludowej, j Z m ien ia ły  się rządy, k o le jn i w ym  obozem pokoju i postę- sprawę każdy z nas posłów ob-

Jesteśmy tu  z w o li narodu w ładcy — ciem iężycieie, o k ru tn i Pu - Nasza Rzeczpospolita Ludo- darzonych tak wysokim zaufa
li T~1 Ol tIT Drj W 1_ i Pi I-ii y~\ o V. nł VI PI ł-J — - V,— „ M1 „ *..1. ■ IXź Q Tą GWTl'3'7111 A pj PI w n i v\i nlr v\ 1 Pi - łl i A w V In ri « . «- „ —__ JCSŚniem ludu pracującego,polskiego — wyrażonej w  pow - okupanci, rodzim e p ija w k i, wa naw iązuje do n a jp ię k n ie j-  ........ . „ „ u  p .dcuH ctsu . jes»

szeclmym głosowaniu z bez- przedstaw icie le pasożytniczych szych tra d y c ji tys iąc le tn ie j h i -  wspólne z całym dwudziestopię-
przyk ładną  w  naszych dziejach klas stanow iących d ro b n ą . s to rii naszego narodu i iest ciomilionowym narodem urze*
jednom yślnością w  h istorycz - mniejszość narodu. wcieleniem  tych sił społecznych c/ywistnianie zasad lego pro-

■ nym  dn iu  26 października 1952 j edne po d rug ich  w a liły  się 1 Politycznych, k tóre zdolne są gramu.
, r °ku . . trony  i rządy, p rze m ija ły  bez zaPew nić naszej O jczyźnie nie- Jesteśmy sługam i narodu i w
I Jesteśmy tu  z w o li n a ro d u : ś]adu parlam enty, oparte na P o r w a n y  postęp, wszechstron- im ię  urzeczyw istn ien ia w o li na-

rt-n ip ił •»<,- i . . . . a  , '■"■'"'ój,, wzrost poziomu ży - j rodu — w o li robo tn ików  i  chło*
mas — . siłę i  jedność jp ó w , in te lig en c ji i rzem ieś ln i- 

I  dlatego my, po-1 ków  — mężczyzn i kob ie t — 
Narodowego, roz- j m łodych i  starych — pa rty jnych  

wszczepiane masom przez siu - Poczyn-my dziś pracę z na.j - | i bezparty jnych, wspólnej woł:

. . .  ‘ -----  siaciu parlam enty, oparte na . - . • • • ■
polskiego, k tó ry  zrzuc ił na za- burżuazyjnvm  fałszu, oszustwie ny rozw ój, wzrost poziomu ży- rodu 
wsze larzm o nh rv rn  i rnHzim trrh , • ._  : uu rzuazyjnym  iaiszu, oszustwie | v

obcych i  rodzim ych j j  na jaw ne j przemocy, p ryska ły  | cloweg? mas -  
y. u ją ł w  swe w ła - boleśnie- -  pod ciosami k rw a '-  wewnętrzną. I  d 
ter rządów, uczyn ił w ych doświadczeń złudzenia ^slow ie F ron tu  Na

wsze ja rzm o
i wyzyskiwaczy. . .  . . . . . . .
sne dłon ie ster rządów, uczyn ił 

i swoją w łasnością środk i i  na
rzędzia p rodukc ji, zdobył dla 

I siebie św ia tło  w iedzy i  dobra 
k u ltu ry  — sta ł się w o lnym  go
spodarzem w  w o lne j O jczyźnie

gusów jaśniepanów  i 1” k a p ita l is - ! głębszą wiarą, że dzieło obec-: narodu wyrażonej w  w yborach 
tów . i «ego Sejmu — najwyższego or- j 26 października: nie będziemy

Dzie jowe burze zm io tły  t e | ' f a.nu Pa!1stwa Ludowego bę- I szczędzić naszych s ił i  nie bę-
w szystkie reakcyjne

Jesteśmy tu  z w o li narodu ! rZEłd° w , gdyż reprezentowały o - .  _ .-
polskiego, którego rdzeń i  siłę ne s iły  społeczne i po lityczne " a . v™. .c ul7 eczy" ' ls| n i r iJ,a Przyświecać nam będą idee 
k ie row n iczą stanow i nasza bo- skazane na klęskę, na zagładę, ! 7 e"  1 ilazcn lu,iu pracują- w  ¡mię k tó rych  w a lczy li od la
haterska klasa robotnicza i je j- gdyż w yraża ły  one in teresy ob- ^ ffo; k to re , Prze'v«dzą nam od 70 bo jow n icy  p ro le ta ria tu , nie 
P a rtia  — narodu zespolonego ce i w rogie narodow i — in te re - i .  7P’o tïl° "  dni powstania ■ złom ni patrioci, na jlepsi syno-

sy zn ikom ej mniejszości nie- *'-ra lov' P> Rady Narodowej pod w ie narodu polskiego, idee 
zdolnej do k ie row an ia  Polską. | Przewodnictwem Bolesława 1 k tó rych  try u m f w span ia ły  wi- 

W ie lu  z n,as pod czerw onym i! u a. j dzim y dziś w  b ra tn im  Z w ią zk i
sztandaram i .walczyło o w o l- j Nasz Sejm  — na jw yższy or-1 Radzieckim , wznoszącym gm acł
ność i  niepodległość z n ie z a -js a n  w ładzy państw ow ej — po- j kom unizm u. _ _

[. chw ianą w ia rą  w  polską klasę \ w o łany  został na mocy Konsty- ! Będzie to wielkie dzieło two-
--------- tiie.jj Polskiej Rzeczypospolitej ! rzenia jasnej przyszłości nasze-

T.llllnirnî i wrv„,-, ™   1_______ nAFnrilł U 7dro .jnm nrlrło <

systemy i nieprzemijające, nieznisz- dziemy cofać się przed żadny- 
1 czalne, że będzie ono etapem m i trudnościam i.

ja k  n igdy — pod sztandarem 
F ron tu  Narodowego. w  im ię 
niepodległości, pokoju i roz
k w itu  O jczyzny.

Jesteśmy Sejmem zwycięskiej 
idei jedności narodu, jedności o- 
siągniętej w waice o wyzwole
nie narodowe 1 społeczne

robotniczą, w  lu d  pracujący, w  
naród po lski. I  naród po lski 
w sparty  potężnym  ram ieniem

Ludowej —  i naszym naczelnym  
obow iązkiem  jest

go narodu, a zarazem wkład 
dochow an ie ! nU'zniszczainy do wspólnej 

zasadom ! swaw5' mas pracujących świa-
• 1 tu. Uńl1ń7tlnv/ili »»-» „o ł„; L..1S

------------- , o wy
właszczenie kapitalistów i ob-
szarników, w walce o K ra ju  Rad, w  k tó rym  ro b o tn i- : niezłom nej w ierności 
podżwignięcie miast i wsi z o- j CY i  ch łop i p ie rw s i ze rw a li k a j-  *-ei w ie lk ie j k a r ty  p raw  i  zaoL j . • walczących na całej kul 
gromu zniszczeń wojennych o 1 dany n iew o li —  zwyciężył. j byczy narodu polskiego j ziemskiej o wyzwolenie człowic
przezwyciężenie wiekowego za- Dziewiąty rok naród nasz,! Nasz Sejm powołany zo- ^ k° ,f J £ SkU * WY
cofania 1 słabości naszego kra- skupiony wokół Towarzysza stał przez naród, który gło- nn’-n\’n ; ' i ’ °  ®praw:
ju, w walce o utworzenie nowe- Bolesława Bieruta, buduje sował jednomyślnie za Pro- rodami n H - w i  * *  między na 
go, szczęśliwszego życia czło- | swoje państwo — republikę lu- j gramem Frontu Narodowe- Otwienm  tfprwwa *„«
wieka pracy. j du pracującego miast i wsi.i go — programem gospodar- m„ Polskich f i '

Haród polski jest jednomyślny w dziele M ow y 
ustroju sprawiedliwości społecznej
Przemówienie M arszałka  Sejmu prof. Jana Dem bowskiego

Wysoka Izbo! Składam ser 
deczne podziękowanie Kolegom 
Posłom za powołanie mnie na 
Marszalka Sejmu Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej. Jest to 
dla m nie nie ty lko  ’.wysoki za- 
sżczyt, ale jest to przede wszyst
k im  dowód /w ie lk ie g o  zaufania 
i przyrzekam  uczynić wszystko, 
aby tego zaufania nie zawieść. 
Rozumiem dobrze, że zaszczyt 
przypada w  udziale nie m oje j 
osobie. Przypada on sferom o- 
byw a te li naszego k ra ju , k tóre 
reprezentuję. Zagadnienie u jm u 
ję  w  tro ja k im  aspekcie.

Reprezentuję w pierwszym 
rzędzie liczne rzesze obywateli, 
nie należących do partii lub 
stronnictw politycznych, a któ
rzy włączyli się w pełni w dzie
ło budownictwa państwowego. 
Świadczy o tym wspaniały wy
nik wyborów do Sejmu, w któ

rych ponad 99 proc. oddanych 
głosów padło na listę Frontu 
Narodowego, któremu przewo
dzi Wielki Budowniczy Polski 
Ludowej Poseł Bolesław Bierut 
(oklaski). F ak t ten zadokumen
tow a ł jedność w szystkich oby
w a te li w  sprawce budowy na
szego życia państwowego, u trw a 
lenia niepodległości i bezpie
czeństwa naszej O jczyzny. Cały 
naród: bezparty jn i na ró w n i z 
p a rty jn ym i, przedstaw icie le 
w szystkich w a rs tw  społeczeń
stwa zgodnie odda li swe głosy 
na tych, k tórzy  będą w c ie la li w 
życie postanowienia naszej p ięk
nej K ons ty tuc ji, m ającej na ce
lu dobro, godność i szczęście 
człowieka.

Po drugie, reprezentuję świat 
nauki. Po raz p ierwszy w  na
szym k ra ju  nauka staje w  tak 
b lisk im , bezpośrednim kon tak

cie z życiem i potrzebam i spo
łeczeństwa. Nauka jest w ie lk im  
konstruktorem , pomaga ona 
skutecznie w  budowaniu zrębów 
nowej państwowości, dokonuje 
o lbrzym ie j pracy twórczej, w  
k tó re j nie ma m iejsca na dyle- 
tan tyzm  i przygodną w ynalaz
czość, lecz gdzie wszystko op ie
ra się na g run tow ne j Wiedzy i 
rozległym  doświadczeniu ludzi 
nauki. Nasi uczeni z całą goto
wością oddają swoje s iły  i zdol
ności spraw ie rozw oju  nauki, 
służącej potrzebom narodu.

Po trzecie, reprezentuję licz
ny w naszym kraju obóz aktyw
nych bojowników o pokój, o 
pokojowe i przyjazne współży
cie narodów bez względu na 
różnice w  ich ustro ju  społecz
nym , o pogłębienie naszego so
juszu z W ie lk im  Zw iązkiem  
Radzieckim . W  walce o pokój

1 św iata Polska ma piękne tra- 
oycje, nasz to bowiem  k ra j 
w n iós ł tak poważny w k ład  dc 

[ światowego ruchu pokoju w  sa- 
| cnym jego zaraniu, ruchu nie 
¡mającego w  sw oje j sk^ili sobie 
podobnych w  dziejach iudzkoś- 
ci. ^

Te trzy aspekty: jedność na
rodu polskiego, oparcie budow- 

j uiciwa państwowego na pod- 
J stawach naukowych i obrona 
I pokoju świata, to trzy. główne 
| podstawy działalności "naszego 
! Państwa Ludow,ego i Wysoka 
Izba oddając jednomyślnie swe 

j głosy na przedstawiciela tych 
i właśnie k ie runków , raz jeszcze 
dala dob itny wyraz jednom yśl- 

j ności narodu polskiego w dzieło 
I budowy ustroju sprawiedliwoś
ci społecznej. To chciałbym wy
raźnie podkreślić (d ługotrw ałe 
oklaski).

Walka o należyte utrzymanie pieców martenowskich
Opowiadanie Piotra Solowjowa, hutnika Moskiewskich Zakładów 

„Sierp i Młot“  napisane specjalnie dla „Sztandaru M łod ich “
Zwiększenie w ytrzym a łośc i 

pieców m artenow skich to po
tężne źród ło dodatkowych re 
zerw  w  dziedzinie p ro d u kc ji 
s ta li w  ZSRR. Im  większą jest 
ilość^ w ytopów  w  czasie kam 
pan ii, t j.  w  okresie pom iędzy 
rem ontam i, im  rzadzie j prze
prowadzam y rem ont naszych 
pieców —- ty m  bardzie j zw ięk 
sza się ilość dostarczanej 
przez nas ponadplanowej sta
li- D latego też h u tn ic y -k o m - 
somołcy naszych zakładów  — 
Anatol Subbotin, W italij M i- 
chajłow i Mikołaj Czesnokow 
w y s tą p ili w  1950 r. z in ic ja 
tyw ą  współzaw odnictw a so
cja listycznego o przedłużenie 
czasokresu pracy' pieców m a r
tenowskich. Zobow iązali się 
on i wykonać zamiast 178 —  
210 wydopów w  okresie m ię - 
dzy rem ontowym . Zobowiąza
n ia  swe_ w yko na li, dając 1.200 
ton s ta li ponad p lan i zaosz
czędzając w  ciągu roku  na 
jednym  ty lk o  zm niejszeniu 
zuż.ycia m a te ria łó w  ognio
trw a ły c h  200 tys. ru b li.

In ic ja ty w a  naszych h u tn i
kó w  znalazła szerokie zasto
sowanie w  zakładach h u t
niczych ' k ra ju . Rząd ra 
dziecki przyznał Nagrody Sta
linow sk ie  in ic ja to rom  tego 
wspaniałego ruchu — h u tn i
kom  Anatolowi Subbotinowi, 
Witaliuszowi Michajlowowi, 
Mikołajowi Czesnokowowi i 
starszemu majstrowi Siemio
nowi Czesnokowowi.

W  ja k i sposób dopię liśm y 
przedłużenia czasokresu pracy 
pieców m artenow skich pom ię
dzy rem ontam i?

Wiadomo, że im  krótszy' jest 
czas  ̂ wytopu, tym  większą 
ilość s ta li można w y top ić  w  
ciągu doby. , Nasza brygada 
postaw iła sobie zadanie: 
zwiększając ilość w ytopów  
szybkościowych, przedłużyć 
czasokres p racy pieca m arte - 
nowskiego, osiągnąć lepsze je 
go w ykorzystan ie , o trzym yw ać 
w ięcej m eta lu  z każdego m e
tra  kwadra towego pow ie rzchn i 
trzonu. W  n iektó re  dn ie 0- 
s iągaliśm y do 9— 10 ton. W e
d ług powszechnej o p in ii b y ły  
to  dobre w y h ik i.  P ostanow iliś
m y jednak osiągać codzien
nie stalą p rodukc ję  stali, prze
kraczającą w skaźn ik i p la n o 
we, pracować tak, aby się nie 
zdjarzało, że jednego dnia w y 
tap iam y 7, innego zaś 10 ton. 
Is tn ie ją  po tem u wszelkie w a
ru n k i. D zia ł m artenów , w  k tó 
rym  pracuję, podobnie ja k  po
zostałe dz ia ły  Z akładów  „S ie rp

i  M ło t" , wyposażony jest w  
najnowocześniejsze urządze
nia  techniczne k ra jo w e j p ro 
dukc ji. B ardzie j pracochłon
ne czynności zostały zme
chanizowane. Ładowanie wsa 
du odbywa się przy po
m ocy dźw igów  m agnetycz
nych. ' W ózki z ko ry tem  wsa
dow ym  podawane są na lin ie  
w yciągów  przez specjalne me
chanizm y. Załadowanie pieca 
odbywa się p rzy  pomocy po
tężnych wsadzarek.

P rzy pomocy in żyn ie rów  i 
techn ików  przeprowadzono w  
dziale w ie lką  pracę w  dzie
dzin ie au tom atyzacji k ie row a 
n ia  procesem p ro d u k c ji s ta li.

Dążąc do 1 zwiększenia ilośc i 
szybkościowych w ytopów , do 
zwiększenia ilośc i s ta li o trzy 
m yw ane j z jednego m etra  
kw adra tow ego pow ie rzchn i 
trz o n u p ie c a , do przedłużenia 
czasokresu pracy pieca m arte - 
nowskiego w  okresie pom iędzy 
rem ontam i — hu tn icy  pośw ię
cają w ie le  uw ag i spraw ie r y t 
m iczności p racy.1 D ow ied liśm y 
w  praktyce, że szybkościowe 
w ytap ian ie  s ta li p rzyczyn ia 
się do przedłużenia czasokresu 
pracy 1 agregatu.

W  jednej z ko le jnych kam 
pa n ii uzyska liśm y 279 w y to 
pów, w  po rów nan iu  do 230 w  
czasie poprzednie j kam pan ii. 
W  te j liczb ie  by ło  112 w y to 
pów  szybkościowych. Ilość 
s ta li o trzym yw ane j z jednego 
m etra kwadra tow ego trzonu 
pieca m artenowskiego w y n io 
sła 8,54 ton, podczas ■ gdy w  
poprzedniej kam pan ii w y 
nosiła ona zaledwie .8,26 to
ny. W yprodukow a liśm y 1.650 
ton wysokogatunkow ej sta li, 
podczas gdy w  kam p an ii ub ie
głe j da liśm y ty lk o  763 tony.

W  ja k i sposób k ie ru ję  p ro 
cesem wytap ian ia?

Do załadowania pieca zabie
ram  się niezwłocznie, nie cze
kając na m om ent całkow itego 
w y jśc ia  m etalu z wanny, ro 
bię to tak  szybko, aby w  mo
mencie w y jśc ia  m etalu z jsyła  
ju ż  załadowana ty ln a  ściana 
i  stoki. Specjalną uwagę zw ra 
cam na proces przetopu i  w rze 
n ia  m etalu.

Co jest p rzy  ty m  rzeczą 
szczególnie ważną? Jeżeli 
przegrzeją się w y lo ty  gazowe 
— a w y trz y m u ją  one tem pe
ra tu rę  1.500° — wówczas roz
tap ia  się cegła. A  zatem może 
się rów nież roztop ić w y lo t ga
zowy. Dlatego też bardzo u- 
ważnie obserwuję tem peraturę

w y lo tu  nasadzonego, un ika jąc 
przedwczesnego zużycia pieca. 
Każdy m etalow iec rozumie 
bowiem, że przedwczesne wyga 
szenie pieca na okres rem on
tu  ham uje zwiększenie w y d a j
ności pracy, podraża koszty 
własne.

B y ' n ie  przepa lić \  stropu, 
z w ra ca m y . baczną uwagę na 
ładow an ie  wsadu. Jeżeli zo
stan ie on zwalony kupą w 
jednym  m iejscu, to  podczas 
w ytop u  trzeba będzie k ie row ać 
p łom ień  na ten stos, a w ięc 
n ieuchronnie podpali się skle
pien ie i  jego ty ln ą  ścianę.’ Jak 
w iadom o, piec szybko się nisz
czy 1 nie nadaje się do uży t
ku, jeże li nie dba się o o tw ór 
spustowy. D latego też jestem 
w ym aga jący zarówno wobec 
siebie, ja k  i wobec m oich po
m ocn ików , ko n tro lu ję , ja k  oni 
p rzygo tow u ją  otw ory. W  żad
nym  w ypadku  nie w o lno  zo
staw iać w  n ich tzw . „ko z łó w “ . 
Jeżeli o tw ó r spustowy pieca 
zbytn io  się rozszerzył, trzeba 
obow iązkowo zrobić nowy.

Szczególną uwagę zwracam y 
na bezpieczeństwo pieca m a r
tenowskiego w  okresie p ie rw 
szych 40— 50 w ytopów . Jeżeli 
w  tym  okresie sklepienie n ie  
p rzepa liło  się, to da le j p racu
je m y  bardzie j forsownie.

W  ciągu ostatn ie j kam pan ii 
udało się nam  doprowadzić 
w ytrzym ałość , sk lep ien ia  do 
330 wytopów . Równocześnie 
skróciłem  przecię tny czas 
trw a n ia  każdego w ytopu  o 18 
m inut'. Na samym ty lk o  m ate
ria le  ogn io trw a łym  oszczęd
ność w yn ios ła  64 tys. ru b li i  
25 ton mazutu.

M etoda szybkościowego w y 
topu s ta li k ry je  w  sobie n ie
wyczerpane rezerw y dla zw ięk 
szenia p ro d u k c ji m etalu, nie 
wym aga przy tym  zakładania 
nowych urządzeń, przyczynia 
się do‘ przedłużenia czasu ich 
pracy.

Jak ie  są na jważnie jsze w a
ru n k i przeprowadzania szyb- , 
kośeiowych wytopów?

Przede w szystk im  szczelne 
ułożenie wsadu w  koryc ie  
wsadowym , w łaściw a p ro po r
cja pom iędzy wsadem ciężkim  
i  le kk im , p raw id łow e ułożenie 
k o ry te k  wsadowych na sta- 
lugach przed załadowaniem.

Przestrzeganie tych  w a ru n 
kó w  pozwala przyśpieszać p ro 

ces ładowania wsadu do p le - 
ca.

Ważną rzeczą w  szybkościo- 
w ym  w ytop ie  s ta li jest ró w 
nież skrócenie czasu trw a n ia  
procesu ładowania. M oż liw ie  
ja k  na jw iększe skrócenie czasu 
trw a n ia  te j operacji w p ływ a  
na skrócenie procesu w ytopu.

N iem nie j ważnym  w a ru n 
k iem  przeprowadzenia w ytopu  
szybkościowego jest rów nież 
p raw id łow e  ułożenie m a te ria 
łó w  wsadowych na dn ie  pa le
niska pieca. Na boczne s tok i 
w anny ładu jem y część w ap
n iaka i  ciężkiego złomu, na 
dno paleniska — drobniejsze 
k a w a łk i złomu żelaznego i  
w apn iak. W apniak ładu jem y 
nie w ars tw am i, lecz rozrzuca
jąc go kupkam i. Na sam 
w ie izch  ładu jem y pozostałe 
c.ężkie k a w a łk i złoniu, surów 
kę.

G łów ną masę wsadu u k ła 
damy z reguły, b liże j pod
staw y płom ienia.

W naszej fabryce stale się 
s tud iu je  najlepsze m etody 
szybkościowego w ytopu  s ta li 
i na jbardz ie j racjonalnego w y -  
korzystan ia  sprzętu. W  tym  
celu opracowana została m ap
ka szablonowego szybkościo
wego w ytopu, w  k tó re j oma
w ia  się szczegółowo poszcze
gólne m etody najlepszych h u t
n ików . Na podstaw ie te j m ap
k i w  szkołach staehanowskich 
s tud iu je  się kom pleks metod 
i  sposobów sźvbkościowego 
w ytopu  stali. W  w y n ik u  tego 
w' ciągu ostatniego półrocza 
ilość hu tn ikó w  pracujących 
metodą szybkościową w  na
szych zakładach wzrosła trz y 
krotn ie . P raw ie wszyscy prze
prowadzają metodą szybkoś
ciową ok. 50 proc. swych w y
topów.

H u tn icy  naszych zakładów, 
współzawodnicząc m iędzy so
bą w  m asowym  przeprow a
dzaniu szybkościowych w y to 
pów, p o tra f ili dowieść, że p ra 
w id łow e  w yko rzystyw an ie  
sprzętu stwarza m ożliwości 
przedłużenia czasu jego pracy 
bez rem ontu.

W spółzawodnictwo soc ja li
styczne o masowe przeprow a
dzanie szybkościowych w y to - 
pćjw przyczynia się do przed
term inowego w ykonan ia  p la 
nu  na r. 1952 oraz zobowiązań, 
pod ję tych przez stołecznych 
h u tn ik ó w  w  liście Jo tow arzy
sza Stalina.



R o z m a w ia m y  z  k o r e s p o n d e n ta m i

Piszcie o najlepszych, najofiarniejszych 
— piszcie o pionierach

Dziew ięciu m łodych robo tn i- j 
kó w  z Zakładów im. Strzelczyka j 
w Łodzi, a potem pięciu m ło
dych chłopów z gromady Gale
wice, pow. Wieluń napisali do 
Zarządu Głównego ZMP lis ty, 
prosząc o skierowanie ich tam. 
gdzie w ykuw am y siłę naszego 
k ra ju , do kopalń, do hut. na N a j
trudn ie jsze odcinki w a lk i o 
plan.

Powzięcie te j decyzji podyk
tow a ła  im  gorąca m iłość O j
czyzny, chęć służenia narodowi 
swoją pracą — całym  swoim 
życiem.

Wynika ona ze Zrozumienia 
sensu naszego budownictwa — 
z wiary w słuszność naszej 
wielkiej sprawy — , z dojrzało
ści myśli i uczuć.

W iara ta rosła wraz z na
szym kra jem , szła w  parze z 
p ierwszym i osiągnięciami,
wzm acniała - się i krzepła.

P rzypom nijm y.
Rok 1945. W gruzach leżał 

nasz przemysł, w  gruzach le
żała bohaterska Warszawa. M ło 
dy k ra j robotn ików  i pracu
jących chłopów żył pierwsze 
dn i trudnym , najeżonym 
szeregiem niebezpieczeństw ży
ciem.
„. ..Historia  gnie nas i  łamie. 
Lecz nie zginęła — nigdy nie

zginie.
M y  ją  dźwigniemy, sami“ .
— w o ła ł w tedy poeta B ron iew 
s k i .

*
Dźwignęliśmy

waliśm y fab ryk i, budujem y [ 
wspaniałą Warszawę i nowe , 
miasta.

Nie, nie gnie i nie łam ie już j 
nas historia . To m y przyspie- ; 
szamy je j bieg.

Naród buduje socjalizm  w  j 
n ie ła tw ych w arunkach, wśród 
przeszkód, wśród trudności.

Budujem y, bo pam iętam y ka
pita lis tyczną przeszłość, bo na i 
w łasnej skórze odczuliśm y cię
żar w o jny i faszyzmu i w iem y j 
czym jest praw dziw a wolność j 
— nasza wolność.

Budujep iy socjalizm, bo ko
chamy nasz k ra j, nasz naród, 
chcemy jego dobrobytu i pom
nażamy dobrobyt naszą pracą. ;
„ M iłość do O jczyzny, do naro
du rodzi bohaterstwo, niespo
tykane w  naszych dziejach bo
haterstwo pracy. Im ion Pstrow - 

j skięgo i innych bohaterów pra- 
| cy uczą się dzieci w  szkołach 
I wraz z im ionam i Kościuszki, 
Dembowskiego, W róblewskiego, 
W aryńskiego, Świerczewskiego, 
i M archlewskiego.

M iłość do Ojczyzny, o fia rna 
dla n ie j praca jest św iadectwem  j 
dojrzałości m yśli i uczuć. W y- | 
kazali ją  nasi m łodzi przodow- * 
n icy przed Zlotem, na Zlocie 

i kiedy ślubowali O jczyźnie, w 
i wartach przedwyborczych, w  
walce o zrealizowanie Program u 

i F rontu Narodowego, w ykazują 
tę miłość, tę dojrzałość m łodzi j 

chłop i idący do i 
węglowego i  me
na na jtrudnie jsze j

robotn icy i 
przemysłu 

mosty, odbudo- i talowego

odcinki naszego budownictw a, ' 
ci co odpow iedzieli na wezwą- j 
nie organizacji.

P ISZC IE  N A M  TO W A R ZY - ! 
SZE KORESPONDENCI O LU - ] 
D Z IA C H , K TÓ R ZY  Z G Ł A 
S Z A JĄ  S IĘ  N A  P IE R W 
SZĄ L IN IĘ  W A L K I O PLA N . , 
K T Ó R ZY  ID Ą  W OCHOT
N IC Z Y M  Z A C IĄ G U  DO PRZE
M Y S ŁU  M ETALO W EG O  I j 
W ĘGLOW EGO O P O W IA D A J
C IE  O IC H  DRODZE Ż Y C IA , I 
O TY M , JA K  N A U C Z Y L I SIĘ 
KO CHAĆ NASZ K R A J. P IS Z
C IE  N A M  T A K Ż E  O T A K IC H . 
CO PO ZO STAJĄ N A  UBOCZU. 
A P O TR A FIĄ  W IE L E  I P IĘ K - I 
N IE  M Ó W IĆ  O M IŁO Ś C I OJ- l 
C ZYZN Y A LE N IE  CHCĄ Z A - i 
D O KUM EN TO W AĆ TEGO 
CZYNEM .

K iedy w 'Z w ią z k u  Radzieckim 
budowano socjalizm  m łodzi też 
szli tam, gdzie koncentrował się 
na jw iększy wysiłek, gdzie to
czy się na jtw ardszy bój.

W yrósł w tedy w tajdze nad- 
amurskiej Komsomolsk, w y 
rosła Igarka, Magnitogorsk, K i- |
row — nowe miasta, budowane 
przez nowych ludzi, re k ru tu ją - . 
cych się przeważnie z m łodzie
ży. Szli oni tak. ja k  dzis ia j idą 
nasi najlepsi, w  n ie ła twe w a
runk i. T y lko , że było im  jesz
cze trudn ie j, jeszcze ciężej.

Przed odejściem komsomolcy 
i cała m łodzież ich w iosk i czy 
zakładu pracy nakazywała im  
nie zawieść zaufania swojej o r
ganizacji, nie załamać się w  
obliczu trudności — przodować. 
Dziś tak ie  nakazy dają nasze 
koła zetempowskie. P IS ZC IE  
N A M  O TY M , J A K  W Y P E Ł
N IA J Ą  TEN N A K A Z  N A JL E 
PSI D E LE G A C I M ŁO D ZIE ŻY , 
W K O P A L N IA C H  I  Z A K Ł A 
DAC H PRZEM YSŁU M E T A 
LOWEGO.

Jak pracują w  nowej niezna
nej im  dotychczas pracy, ja k  
organizacja zetempowska poma
ga im  w dokładnym  poznaniu i 
pokochaniu nowego, zaszczytne
go zawodu i ja k  op iekuje się n i
m i w  nowym miejscu pracy. NA  
J A K IE  TRUDNO ŚCI N A P O T Y 
K A J Ą  N A S I P IO N IE R ZY  I 
J A K  JE PO KONUJĄ, J A K  Z 
N IM I W A LC Z Ą .

W ielu z Was pójdzie do w ę
gla i metalu. Piszcie nam o so
bie, o waszej pracy, o troskach 
i bolączkach, o.. walce z tru d 
nościami i waszych zwycięst
wach.

N iektórzy z was pozostaną , w 
swoich zakładach pracy, wsiach, 
PGR-ach, szkołach. Piszcie do 
nas i o tym , ja k  zastąpiono 
m iejsca tych, którzy odeszli. 
Jak walczycie o plany, na ja 

kie napotykacie trudności w  te j j 
walce, ja k  je pokonujecie i co j 
trzeba zrobić aby je ostatecznie ; 
pokonać. Jak — jednym  słowem 
— rozszerzać u siebie, w  swo
im  zakładzie pracy ruch przo
downictwa.

W ielu ludziom  trzeba jeszcze 
w ie le  rzeczy w yjaśnić, trzeba j 
nad n im i pracować, uczyć ko
chać naszą Ojczyznę tak, ja k  
kochają ją  nasi najlepsi. A  u- ; 
ćzyć, to znaczy wskazywać na 
nasze osiągnięcia, tłum aczyć t ru 
dności, w yjaśn iać k łam liw ość [ 
w rog ie j propagandy, pokazy- j 
\ćać ludzi — przyk łady do na- | 

| śladowania — ich walkę, ich 
i pracę dla O jczyzny, pokazywać j 
naszych pionierów.

Stało się już  zasadą, że korę- ! 
spondent, to człow iek, k tó ry  j 
zmienia życie, ni,e cofa się przed 
trudnościam i, ni<j om ija  żadnej ] 

i pracy, j któ ra  przynosi korzyść 
naszemu kra jow i, jest zawsze; 

I jednym  z najlepszych, na jbar- ; 
| dziej oddanych naszemu kra jo - i 
! w i ludzi.

W okresie w ie lk iego pa trio 
tycznego poryw u m łodych pio- j 
m erów idących na decydujące ; 

j odcink i naszego budow nictw a j 
j socjalistycznego, jeszcze raz po- 
j tw ierdźcie , towarzysze kores- ; 

pondenci czynem słuszność w y- : 
pracowanej przez was samych 
zasady.

.1. WOLKOCHOŃ

Tacy są radzieccy ludzie

lak Dymitr Klejmienow zdoby! stawi?
Za jedną z n a jp rzy je m n ie j

szych ch w il spędzonych wyszko
lę doktor A b ie ld ia jew , je j dy
rekto r, uważał godzinę poświę
coną na czytanie lis tó w  p rzy 
chodzących z całego k ra ju  ra 
dzieckiego od by łych  uczniów 
szkoły. Któregoś dnia, k iedy  ja k  
zw ykle  siadł p rzy  b iu rk u  i  w y 
ciągnął rękę po leżący na sa
m ym  w ierzchu lis t, jego uwagę 
zw róciła  inna niż wszystkie 
koperta. Znać by ło  ślady w y ją t
kowo d ług ie j i uc iąż liw e j po
dróży. Nadawcą b y ł Iw a n  B a
zarów przebyw ający obecnie w 
N ienieckim  okręgu narodowoś
ciowym . Bazarowa dy re k to r do
skonale sobie przypom ina ł i  z 
n iec ie rp liw ym  pośpiechem ro 
zerwawszy kopertę zaczął czy
tać. Iw a n  pisał nie ty lk o  o so
bie: ,,Spotkałem  tu  M iko ła ja
A rch ipow a. Pracu je w jednym  
ze szpita li. Nasi absolwenci A r -  
chipow. C zuw iln i, Kononow i 
N iestierow  m ają op in ię bardzo 
dobrych felczerów i  ak tyw nych  
działaczy społecznych. N ie pozo
sta je  także w  ty le  D y m itr  K le j
m ienow...“  0

K le jm ienow ? K le jm ienow ? — 
dy re k to r zarzucił głowę do ty 
łu  i  przesunął d łon ią  po oczach. 
Tak, b y ł tak i. Spokojny, szczu
p ły  chłopiec, tak  bardzo niepo
dobny do , ojca, barczystego, o- 
palonego kołchoźnika. G iną! ja 
koś pośród kolegów, niczym 
szczególnym się n ie  w yróżn ia ł i 
może dlatego w łaśnie doktor A - 
b ie ld ia jew  nie od razu go sobie 
przypom niał.

„W yrós ł, prow adzi zaprzęg re
nów zręcznie i szybko ja k  N ie- 
niec, jeździ po tundrze bez 
przewodnika. W iosną tego roku 
zawiadomiono D ym itra , że na 
przeciw leg łym  brzegu rzeki 
zna jduje się ciężko chory...“

Rzeka była bardzo głęboka, 
a jej woda — lodowata. Posła
niec -— drobny, siwiejący już 
Nieniec — nie ukrywał przed 
Dymitrem trudności, związanych 
z przeprawą na drugi brzeg. 
Wydawała się prawie niemoż
liwa, a mimo to z prośbą i na
dzieją w oczach wpatrywał się 
w Dymitra.

Klejmienow zastanawiał się. 
Z wiadomości przyniesionych 

: przez posłańca, a przekazanych 
z tamtego brzegu jemu jedne
mu znanym sposobem, można 
było wywnioskować, że star.

: chorego jest bardzo ciężki. Wy
soka temperatura, maligna, sil
ne bóle... Wszystko wskazywało, 
że z udzieleniem pomocy cze
kać nie można. Iść do jedynego 
miejsca przeprawy? Zajmie to 
wiele godzin, a przez ten czas... 
Zdobyć -łódkę? Ta®, ale gdzie? 
Przeszukiwania trwałyby zbyt 

, długo.
Dymitr zdecydował się. Wsko- 

! czył na sanie i pognał reny naj- 
! krótszą drogą do rzeki. Przy 
brzegu przywiązał je do jakie- 

: goś samotnie sterczącego, smu- 
I kiego pnia i uważnie oglądając 
! niespokojną wodę pokrytą kasz- 
! ką lodu zaczął się rozbierać.
; Potem szybko zwinął ubranie, 
umocował je razem z apteczką 
na głowie i zbiegł w dół. To by!

: chyba najtrudniejszy moment 
— instynktowny strach przed 
zanurzeniem się w lodowatej 

; wodzie. Dymitr rozpostarł ra- 
j miona, potrząsnął nimi parę 
i razy w powietrzu i zaciskając 
■ usta wszedł do wody. W pierw- 
| szej chwili nie mógł złapać tchu. 
I Wydawało mu się, że drobinki 
lodu zaciskały' się wokół nie- 

; go kłujący'm uchwytem, że nic

już nigdy tego bolesnego uści
sku nie rozluźni. Ale byia to 
tylko chwila. Równomiernymi, 
spokojnymi ruchami ramion za
czął przemierzać szerokość rze
ki. Pozostawała za nim wąska 
smuga zielonkawo-czarnej wo
dy. Kiedy wyczul skostniałymi 
stopami płyciznę przeciwległego 
brzegu, uśmiechnął się prze- 

, kornym chłopięcym uśmiechem.
...Powtórnie uśmiechnął się 

nad posłaniem chorego Nieńca 
po długich godzinach niespo
kojnego oczekiwania. Młody, 
smagły chłopak leżał już teraz 
spokojnie i uważnie wpatrywał 
się w Dymitra ciemnymi, -skoś
nymi oczyma. Potem westchnął 
głęboko i powoli, jak człowiek 
bardzo zmęczony, opuści! po
wieki. Rył uratowany.

„...w okolicznych kołchozach 
szybko dowiedziano się o czy
nie Dymitra. Otoczony jest po
wszechnym szacunkiem i miło- 

| ścią. Kiedy przyjeżdża do ja
kiegoś kołchozu lub sowchozu 
nie chcą go stamtąd wypuścić“.

Doktor Abieldiajew zamyślił 
; się. We wspaniałym postępku 
Dymitra Klejmienowa była ja- 

j kaś drobniutka cząsteczka jego 
udziału udziału wszystkich 

I tych. którzy wespół z nim przez 
|V iele lat uczyli Dymitra nie 
tylko anatomii i zasad leczenia 
zapobiegawczego, ale także po
mogli mu ’.wrosnąć na piękne
go radzieckiego człowieka.

„Z takimi ludźmi jak Dymitr 
| śmiało można budować coraz 
; piękniejszą przyszłość“ —  po
myślał doktor Abieldiajew 1 
sięgnął po następną kopertę.

(n a  p o d s f .  . .K o m s o m o ls k ie J  
P r a w d y “  o p ra ć .  r . d .)  ‘

W porozumieniu z prezesem GS w Manasterzu 
Powiatowy CUSiK w Przeworsku zajął na maga
zyn zboża świetlicę gromadzką ZMP w Łopuszce 
Wielkiej, z której korzystały dwa koła ZMP.

— w ir tz is z  la k  to  czasy się z m ie n ia ją . D a w n ie j * p ic ú a  la w  iw ie  
t l i c y  ca ła  m ło d z ie j: g ro m a d y . A  teraz, m y  ją  z a s tę p u je m y ...

Pomóc w trudnościach młodym pracownikom 
jest obowiązkiem kierownictwa zakładu pracy

Przyszedł do nas lis t  od 15-tu 
tem powców ź Poznania, któ- 
y w  tym  roku ukończyli szko- 
i na podstawie nakazu pra- 
zostali przydzie len i do Cen- 

łinego Biura Dokumentacji 
¡chnicznej Taboru Kołejowe- 
!. Z pracy są zadowoleni — 
ektórzy nawet uczą się w 
ilszym ciągu w  W ieczorowej 
:koie In żyn ie ry jn e j i wszyst- i
> by łoby w  porządku, gdy- j
Ustawa trak tu jąca  o zatru- j 
lien iu  p racow ników  z nakazu 
acy m ów i o tym , że zakład 
st obowiązany przydzie lić  pra
w n ik o w i m ieszkanie i w łaśnie 

m ieszkanie stało się przed- 
iotem, w okó ł którego od k il-  
i już tygodn i toczą się per- 
aktacje między Radą Zakla- 
>wą, D yrekc ją  CBDT i nowy- 
i pracow nikam i.
Piszą oni:
„Przedsiębiorstwo umieściło 
Iku z nas w  baraku przy lo 
ch ekspedycji towarowej.  W 
dnym pomieszczeniu mieszka 
osób. Noce zakłócone mamy  

■zez zgrzyt i  hałas przejeżdża- 
cych pociągów, stukot przeto- 
anych wagonów oraz gwizdy  
i rowozów W baraku brak jest 
ządzeń higienicznych. Poza 
m jesteśmy w stałej obawie 
całość naszych rzeczy, : o.ci-( 

i i ’ się bowiem wypadek w łą-  
ania i  kradzieży. Inn i  koledzy 
nuszeni by l i  do szukania mie- 
kania na własną rękę, a jesV
> trudach znaleźli jakiś  pokój,

za bardzo wysoką opłatą 
■zechodząca przeważnie nasze 
ożliwości płacenia.
Jesteśmy m łodym i absolwen- 
m i szkół, rozpoczynającymi 
ipie.ro samodzielne życie. P ią 
te dużo za pokój i  żywiąc, się 

restauracjach', nie jesteśmy 
stanie ubierać się z o trzym ij

anych za pracę pieniędzy“ .

Sprawę mieszkania dla mło- j 
dych robotników poruszano już j 
kilkakrotnie na zebraniach j 
ZMP, na naradach roboczych, j 
zna ją Jlada Zakładowa, Dy- j 
rekcja CBDT i i Urząd Kwate- j 
runkowy. Wszyscy obiecują, o- j 
biecują i na tym się kończy.

To prawda, że przedsiębior
stwo powstało niedawno i od 
razu wszystkiemu nie można 
podołać tym bardziej, że spra
wy mieszkaniowe są bolączką ! 
nie tylko jednego przedsiębior- : 
stwa w Poznaniu, że CBDT po
siada własną dokumentację blo-1 \ 
ku mieszkalnego 1 wystąpiło już ; 
nawet z prośbą do Minister- j 
stwa Kolei o przyznanie kredy
tów. Nie zwalnia to jednak dy
rekcji, Rady Zakładowej i Za
rządu ZMP z obowiązku głęb
szego interesowania się trudno
ściami młodych pracowników, 
z obowiązku przyjścia im z po
mocą, Ludzie, którzy po raz 
pierwszy rozpoczynają samo
dzielną pracę, rozpoczynają sa
modzielne nowe życie szczegól
nie wymagają opieki, pomocy' i 
uważnego reagowania na ich 
bolączki. W żadnym wypadku j 
nie można zbywać ich obietni
cami. Ministerstwo Kolei zaś 
prosimy o przyśpieszenie swej 
decyzji u sprawie kredytów na 
budowę domu robotniczego.

Niemniej jednak — niezależ
nie od decyzji Ministerstwa Ko
lei, kierownictwo Centra’nego 
Biura Dokumentacją Technicz
nej Taboru Kolejowego powin
no bezzwłocznie zająć się 
warunkami mieszkaniowymi 
swych pracowników, zająć się 
barakiem, w którym mieszka
ją, umożliwić im wypoczynek 
po pracy i naukę.

Redakcja czeka na zawiado
mienie co w tym kierunku zo
stało zrobione.

L O G O G K Y F  P R Z Y R O D N IC Z Y

Do p od a n e j f ig u r y  w p isa ć  IB w y 
ra z ó w  s ie d m io lite ro w y c h  o p o n iż 
szych znaczen iach . Ś ro d k o w e  l i t e 
r y  ty c h  w y ra z ó w , czy ta n e  k o le jn o , 
dadzą ro zw ią zan ie .

Z naczen ie  w y ra z ó w : (w  naw iasach  
l i t e r y  w chodzące  w  sk ła d  danego 
w y ra z u ) : 1) P łaska  rozszerzona część 
liś c ia  (a, a, b, k, 1, s, z), 2) P o s p o li
t y  c h w a s t naszych pó l (a, i, k, n, s, 
t, z), 3) .R oś lina  k w ia to w a  w ód  s to 
ją c y c h  (a, e, g, k, o, r, t), 4) G łó w 

na, "s k ła d o w a  część w łó k ie n  ro ś lin 
n y c h  ('b, i, k , n, n, o), 5) G a tu n e k  
ż a b y  (a c, h , o , p , r ,  u ), 6) M łod e

g»srxĘf r  o  d l€? ?
sosenki (a, c, h, i, j ,  k, o), 7) G ro 
m ada m ię c z a k ó w  (a, i, i, k , 1, m , ś), 
8) P o s iln y  p o k a rm  (a, k, o, p, w , y , 
ż), 9) N aw óz  z o d p a d k ó w  r o ś lin 
n y c h  i z w ie rz ę c y c h  (k , m , o, o, p. 
s, t), 10) D rze w o  liśc ia s te  (a, b, e.i 
i, r, w , z), 11) W ie lk i las (a, c, p, 
s, u, z, z), 12) R asa/ ow ie c  (e, m , n, 
o, ‘ r, s, y ), 13) D rzew o  ig las te  (d, e.
m , o, r, w , z), 14) G łó w n y  s k ła d n ik  
z ie m n ia k ó w , ry ż u , pszen icy  i tp .  (a, 
b, i, k, c, r, s), 15) D rz e w ia s ty  z ros t 
m in e ra łó w  k ry s ta lic z n y c h  (d, d, e,
n, r, t, y ). 16) R ząd p ta k ó w  o k r ó t 
k im  d z io b ie , d łu g ic h  s k rz y d ła c h  i 
n is k ic h  nogach  (b, e, e. g, i ,  ł, o).

R ozw iąza n ia  n a le ży  n ad sy ła ć  w  
te rm in ie  1 0 -d n iow ym  od d a ty  u k a 
zania  się  n u m e ru  pod adresem  re 
d a k c ji  z d o p is k ie m  m. ko p e rc ie : 
..Czy znasz p rz y ro d ę ? “ . W śród C zy
te ln ik ó w . i k tó rz y  nadeślą  p ra w id ło 
w e ro z w ią za n ia , roz losow ane  zosta
ną n a g ro d y  ks ią żko w e .

W szkołach warszawskich po I  okresie
Pierwszy okres nauki minął. Dla uczniów, którzy właściwie-pojmują swoje obowiązki, którzy uczyli się systematycznie 

i wytrwale — wyniki pierwszego okresu nie były niespodzianką.
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Otwieram zebranie Zarządu Kola ZM P przy klasie V I I I  b —  
powiedziała Hanka Szymanowska, rozpoczynając zebranie 

aktyw is tów  swojej klasy.
Przewodnicząca kota nie'ma wesołej m iny. Klasa V I I I  b 
w  Szkole TPD nr. .1, mogła by należeć do najlepszych, ale 
jest w  klasie uczennica, która ma 13 ocen niedostatecznych. 
Zarząd klasowy nie po tra f i ł  przekonać tej uczennicy, że 
ucząc się źle wyrządza sobie i k ra jow i o lbrzymią szkodę, 
że postępowanie je j  jest niegodne. Na tym  właśnie p rzy 
kładzie uwidoczniła  się słabość pracy Zarządu. Zarząd Koła  
planując pracę na najb liższy okres ■— postanawia zwiększyć 
swój wysi łek w  walce o wysoki,  wy rów nany  poziom nauki 

w  klasie V I I I  b.

Wzorowym uczniem u Technikum Handlu Zagranicznego 
w Warszawie jest Władysław Zych z IV  klasy. Nie tylko  
świetnie się uczy, ale równie dobrze pracuje społecznie. 
Jest aktyw is tą  Zarządu Dzielnicowego i Stołecznego ZMP,  
pomaga innym  kolegom. Władek Zych ma duży w p ły w  na 
klasę, cieszy się autorytetem wśród kolegów. Jego przy
kład pociąga innych. W ładkow i starają się dorównać Ana
tol Nowik, Stanis ław Niegowski, Zygmunt Zejdel, Tadeusz

Suski

Klasa IV  :robiia pomysłową 
gazetkę ścienną o przodowni
kach pracy. Obok przodowni

ków M D M -u  i FSO umieszczo

no nazwisko Zycha i innych  
Foka wspólnie wykonana ga
zetka — to przedmiot dumy i 
radości dla  całej klasy, która 
zrozuijtiala dobrze główny cel 

i  zadanie uczniów.

Przyjemnie jest potańczyć z koleżanką w  szkolnej świetlicy.  
Tym  bardziej, że k i lka  m inu t  temu Janusz Marczewski zo
stał wyróżniony przez dyrektora szkoły za dobre postępy 
w nauce i  wzorową postawę ucznia. Jadwiga K u ja w ia k  — 
to również dobra uczennica z klasy I -e j  b w  tej samej za
sadniczej Szkole Metalowej przy ul. Bielskiej. I  Janusz i  Jad
w iga zasłużyli  na pochwałę i  rozrywkę, własną, sumienną

nauką. M. K.
(Foto „Sztandar Młodych“)

W warsztatach Zasadniczej 
Szkoły Metalowej CUSZ przy  
ul. B l isk ie j odbywa się po- 
okresowa narada produkcyjna  
Spójrzcie na tego chłopca! A l 
fred Taciak k i lkakro tn ie  opu
ścił szkołę bez uspraw ied l iw ie
nia, a w  jego dzienniku az 
czarno od uwag nauczycieli za 
złe zachowanie. Taki uczeń- 
bumelant przynosi wstyd k la 
sie 1-ej. Dyrek to r szkoły w łaś
nie o n im  mówi. A lf red  przy
rzeka poprawę. Zobaczymy czy 
potrafi dotrzymać przyrzecze

nia.
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Dzieła Wybrane -  W. Korolenki
W. Korolen-ko — „Dzieła Wy 

brane“. Str. 576 cena 42 zł. — 
Wydawnictwo Książka i Wie
dza.

Nakładem Książki i  Wiedzy 
ukazał się w polskim przekła
dzie tom „Dzieł Wybranych“ 
rosj'jskiego pisarza Włodzi
mierza Korolenki.

Na tom powyższy składają 
się: szereg opowiadań i frag
mentów, większy utwór p.t. 
„Historia mojego spółcześni- 
ka“, wspomnienia i artykuły 
krytyczne, szkice historyczne i 
wreszcie kartki z dziennika. 
Zadaniem tomu jest zaznajo
mienie czytelnika polskiego z 
twórczością tego znakomitego 
pisarza. W literaturze rosyj
skiej końca X IX  wieku i po
czątku X X  Włodzimierz Koro- 
lenko (1853—1911.) zajmuje jed
no z czołowych miejsc 
i tworzy’! w epoce głęboko się
gających przeobrażeń społecz
nych, pod wpływem których 
Rosja zmieniła swoje oblicze, 
a które wymagały od pisarza 
nieprzerwanej pracy sum e- 
nia i myśli. Istotną cechą me
tody twórczej Korolenki, było

to, że nie poprzestawał on na 
realistycznym ukazaniu ohydy 
ówczesnej rzeczywistości, ale 
ukazywał jednocześnie zarod
ki buntu, zwiastujące przyszłe 
obalenie ustroju i te właśnie 
momenty akcentował w swo
jej twórczości.

Działalność Korolenki to o- 
statnie słowo starej demokra
tycznej literatury rosyjskiej, 
tak jak działalność Gorkiego 
— to początek* literatury pro
letariackiej — socjalistycznej.

Radzieccy historycy lit.eratu 
ry studiują twórczość Koro
lenki i pieczołowicie badają je
go spuściznę. W Związku Ra
dzieckim ukazały' się Dzieła 
Zebrane Korolenki i ciągle 
wznawiane są edycje poszcze
gólnych jego utworów i Dzieł 
Wybranych

W Polsce twórczość Koro
lenki była dotychczas prawie 
nieznana. Wartość artystyczna 
i poznawcza tej twórczości 
wymaga, aby czydelnik polski 
zapoznał się w jak najszer
szym zakresie z dziełami tego 
znakomitego pisarza rosyjskie
go.

Diicła Elizy Orzeszkowe)
N a k ła d e m  K s ią ż k i i  W ie dzy  u k a 

że się n ie b a w e m  „W y b ó r p ism “ E li
zy O rzeszkow ej. N a b oga to  i lu s t ro 
w a n y  i o b sze rn y  to m  (86? s tr.)  s k ła 
d a ją  s ię  n ie  t y lk o  p o w ie śc i E. O rze 
s z k o w e j. m . in . „ M e ir  E z o fo w ic z “ ,

i . .N iz in y " .  „D z iu rd z ió w !« “  czy  ..Nad 
N ie m n e m “ , a le  i  szereg n  a j c e ln i e j - 

' szych n o w e l. B ogato  re p re z e n to w a 
na je s t w  n im  p u b lic y s ty k a  E. O rze 
szko w e j. a ta kże  w y b ó r  je j  lis tó w  
o b e jm u ją c y  la ta  1879— 1894.

Nowe wydanie Don Kichota
N a k ła d e m  K s ią ż k i i W ie d zy  u k a 

że się n ie b a w e m  p rz e k ła d  g łośnego 
u tw o ru  C ervan tesa  — D on K ic h o t  w
t łu m a c z e n iu  E d w a rd a  B o y e  z i lu 
s tra c ja m i D oré . Epopeę C ervan tesa

w y d a n o  w  d w ó ch  o bsze rn ych  bo
gato  i lu s tro w a n y c h  to m a ch , p rz e d 
w o je n n y  'p rz e k ła d  B o v ‘e p rz e jrz a n o  
i u z u p e łn io n o , p rz y p is y  zo s ta ły  p rze  
tłu m a czo n e  z ra d z ie ck ie g o  w y d a n ia  
p rz y g ó d  D on  K ic h o ta .

Nowe ksiqiki
N a k ła d e m  K s ią ż k i i  W ie d z y  u k a 

z a ły  się  o s ta tn io  n ow e  k s ią ż k i.

W  X X X V  Rocznicę W ie lk ie j Paź
dz ie rn iko w e j R ew o lu c ji S ocja lis tycz
n e j s tr . 876 cena 26 zł.

N . Szpanów  — S p is k o w c y  s ta
640 cena — 21 z ł.

Z . Barchanow ska — Bochotnłca
k o n ira k tu je  s tr . 48 cena — 1.50.

j .  K ott — W ik to r  Hugo pisarz  
w a lczą cy  s tr . 48 cena — 4 zł.

W . 1. L e n in  — R e fe ra t o w a lce  z 
g lo d e p i s tr  to cena — 1 zł.

W ioska P artia  K om unistyczna — 
s tr . 168 cena — 6 zł.

Każdy student docenia indeks. Zna jego wartość i rotę. 
Trzeba przecież, długich miesięcy nauki, wiele nieprzespa
nych nocy, aby w tym. niewielkim zeszyciku wyrósł długi 
rząd cyferek. — ocen za zdane egzaminy, kolokwia,

I  te właśnie indeksy zostały tak brutalnie potraktowane 
przez Dziekanat Wydziału Fiłozoficzno-Społecznego Uniwer
sytetu 'Warszawskiego. Tak brutalnie i z takim lekceważe
niem Ale nie bądźmy gołosłowni. Niech fakty powiedzą 
za nas. *■

Studenci Sekcji Dziennikarskiej w różnych terminach mię
dzy 3 a 15 października składają indeksy do tzu\ „wizy dzie
kańskiej“. Oddają indeksy bez pokw itow an ia . Jedni o trzy 
m u ją  je po kilku dniach, a inni..

— Dzień dobry. Czy mogę odebrać indeks?
Zza biurka pada pytające spojrzenie.
— Kiedy był złożony?
— Dwa tygodnie temu!
— Aha —przeciągle westchnienie. — No, to proszę przyjść 

jeszcze za tydzień.
Mija 10 dni.
— Dzień dobry. Przyszłam po indeks. Numer mój 23895.
— Chwileczkę — miło uśmiecha, się sekretarka. — Zaraz 

zobaczymy. — Sprawne palce szybko przerzucają wysoką 
stertę teczek.

— Tak, teczka nr 23895. Teczka jest. Ale... indeksu nie ma.
— Jak to? Przecież ja go złożyłam — zapewnia zakłopo

tana studentka.
— Co ja mogę na to poradzić? Nie ma! Po prostu •ginął.'
— No, to co ja mam teraz zrobić? — Muszę przecież już 

wpisać nowe przedmioty. Zbierać podpisy.
— Nie macie się co martwić! Zostawcie to tym, którzy 

zagubili wasz indeks.
Studentka, uśmiecha się blado i ciężko wychodzi z Dzie

kanatu.
Jeszcze w drzwiach wyjściowych uderza ją m yśl — no. 

niby to i racja. Niech się oni martwią, ale czy wszystko jest 
w porządku.

Niby racja, ale przecież w tym właśnie zagubionym przez 
n iedbalstw o indeksie znajdują się je )  oceny Za egzamin, za 
kolokwia. Zaliczone ćwiczenia. Tyle długich dni trzeba byłe 
na to wszystko, a tu... tak sobie lekko mówią — zgubił się

Tymczasem w Dziekanacie Wydziału Filozoficzno-Społecz- 
n ego na Uniwersytecie Warszawskim sekretarka Sekcji 
Dziennikarskiej bezradnie rozkłada ręce i zapewnia, że nic 
na to poradzić nie może. A przykład powyższy nie jest od
osobniony.

S. M. (nazwisko znane reda.kcjij



Przed Kongresem Narodów w Obronie Pokoju

Komitety Obrońców Pokofu 
[3r © w f e « S s q  s z e r o k ą  a k c j ę  p o p a l a r y z u j s f c ą  
KeliwaSy Konferencji Berlińskiej

W całym kraju trwają intensywne przygotowania do I I  
Ogólnopolskiego Kongresu Obrońców Pokoju i do Kongresu Na
rodów w Obronie Pokoju, który odbędzie się w Wiedniu. Akty
wiści Pokoju wyrażają swą wolę wzmożenia walki o utrwalenie 
pokoju i realizację porywających zadań Programu Frontu Na
rodowego. Komitety obrońców pokoju prowadzą szeroką akcję 
popularyzującą doniosłe uchwały Konferencji Berlińskiej.

18 bm. w  czasie, posiedzenia 
prezydium  W oj. K om ite tu  
Obrońców Podoju we Wrocławiu 
zebrani w ys łucha li z zaintereso
waniem  sprawozdania pref. Sta
nisława Kulczyńskiego, uczestni 
ka obrad M iędzynarodowej K on
fe renc ji w  B erlin ie  w  sprawie

: pokojowego rozw iązania proble- 
i mu niemieckiego.

Na naradzie ak tyw iśc i z 
i w o j. w rocław skiego pcstano- 
| w i l i  przystąpić do szerokiej 
j  popu laryzacji uchw a ł K on feren- 
I c ji B e rlińsk ie j w  spraw ie po- 
■ kojowego rozw iązania proble-

nia  do Ogólnopolskiego Kongre
su Obrońców Pokoju. We wszy
stk ich  m iejscowościach poga
dank i i odczyty wygłaszają ak
tyw iśc i ruchu obrońców pokoju 
i na jlepsi ak tyw iśc i F ron tu  Na- 

| rodowego.
M. in. w  powiecie kam ień- 

j  skim  w  ostatn ich dniach odbyły 
się w  25 gromadach pogadan- 

jk i na tem at zbliżającego się Kon- 
*  ! gresu Obrońców Pokoju.

Również w  m iastach i wsiach i Nawoływały one do przyspie- 
województwa szczecińskiego szenia prac polowyeh, całkowi -

mu niemieckiego. K om ite ty  o- 
brońeów pokoju w raz z aktyw em  
F rontu Narodowego zorganizu
ją  w  miastach, wsiach, osiedlach 
i zakładach pracy zebrania i 
odczyty, spotkania i pogadanki, 
których celem będzie wzmóc - 
menie w ys iłków  całego narodu 
w  walce o pokój w  oparciu o 
wskazania X IX  Zjazdu KPZR. 

i

trw a ją  in tensyw ne przygotowa -

fío walk i o ukończenie wykopków

W zespole POI łęczyca ponad 419 osób 
pomogło robotnikom stałym w akcji wykopków

Z całego kraju nadchodzą meldunki o dalszej mobilizacji 
sił i  środków dla zapewnienia sprzętu buraków cukrowych 
z całego obszaru uprawy, w ce]u nie dopuszczenia do przerw 
w dostawie buraków do cukrowni.

W  dniu 20 bm. w a ru n k i p ra - i 
cy przy w ykopkach nieco się | 
po p raw iły , gdyż w  większości 
w o jew ództw  nie było  opadów, 
a w  n iek tó rych  —  np. w  k ra - ] 
kow sk im  było  słonecznie.

Większość PG R-ów do sprzętu \ 
bu raków  ściąga całe załogi, o - i 
raz m ob ilizu je  rodz iny ro b o tn i- ! 
ków. Są jednak i tak ie  gospo-j 
darstwa, w  k tó rych  m ob ilizac ja  j 
s ił w fasnych jest jeszcze niedo
stateczna. Do w ie lu  P G R -ó w ; 
w yjeżdża ją  w  dalszym  ciągu 
grupy robotników ’ z m iast, m ło - ! 
dzież, junacy hu fców  w ie jsk ich  \ 
SP. stają także do pomocy chło- i 
p i z oko licznych gromad. Szcze- i 
golną uwagę zwraca się na za-1

pewnienie pomocy tym  zespo- j 
łom  PGR, w' k tó rych  są n a jw ię - I 
ksze trudności ze zbiorem  b u -j 
raków'.

M ob ilizac ja  w łasnych s ił oraz j 
pomoc z zew nątrz jest w  w ie lu  i 
zespołach już  bardzo skuteczna. 
Np. szczególnie w yda tn ie  pom a
gają robotn icy z m iast PG R-om  j 
pow. Głubczyce na Opolszczyż- j 
nie, gdzie ostatn io osiągnięto J 
znaczny postęp w  zbiorze bu ra -| 
ków. Znaczną pomoc o trzym u 
ją  PGR-y woj. łódzkiego, gdań
skiego, olsztyńskiego.

Dużą in ic ja ty w ę  w  m ob ilizo - 
w-aniu chłopów do pomocy 
PG R -om  w ykazu je  ZSCh w  
woj. gdańskim, gdzie ze w'zgłę-

Î la 4*5 doi pp^ed term inem  
wykonała plan roezny

załoga Katowickiego Zjednoczenia Wodno-Inżynieryjnego
W d n iu  18 listopada br. za

łoga Zjednoczenia Wodno - In 
żynieryjnego w’ Katowicach za
meldowała o wykonaniu na 43 
dni przed terminem planu na 
rok bieżący.

Sukces ten jest tym  większy, 
że załoga pokonała pom yśln ie 
poważne trudności z p ie rw 
szych m iesięcy bieżącego roku. 
D zięk i w łaśc iw ie  postaw ionym  
sprawom  bytowo -  socjalnym , 
in tensyw nem u szkoleniu zawo
dowemu oraz upowszechnieniu 
współzawodnictwa i podniesie
n iu  jego poziomu, uzyskano nie 
ty lk o  zwiększenie ka d r facho-

I wych, ale rów nież w yda tny  
wzrost w yda jności pracy, co 

j w a ln ie  przyczyn iło  się do skró
cenia te rm in u  w ykonan ia  za- 

; dań rocznych.
| W  w y n ik u  tegorocznej w a lk i 
j o zwiększenie dostaw w ody dla 
I celów przem ysłow ych i kon- 
j sum pcyjnych, załoga Z jedno- 
I czenia w ykona ła w  przyśp ie- 
| szonym te rm in ie  m. in. inw es- 
! tyc je  dla zaopatryw ania w  w o- 
j dę budującego się zgniatacza 
w  hucie „B o b re k “ , jednego z 
najnowocześniejszych i  n a j-  

j wspanialszych ob iektów  w  za- 
I kładach hutniczych.

du na ciężkie ziem ie żuławskie 
występują szczególne trudności 
ze zbiorem  buraków.

Tam, gdzie pomoc została na 
leżycie zorganizowana na po
lach PG R-owskich p racu ją  g ru 
py ludzi, liczące po k ilkase t o- 
sób. Np. w  zespole Łęczyca do 
w ykopków  stanęło oprócz sta
łych rob o tn ików  ro lnych  ok. 
400 osób. Są to rodziny rob o t
n ików  tego zespołu, ek ipy z 
Łódzkich Zakładów Piwowar
sko - Slodowniczych oraz m ło 
dzież z Łęczycy i Ozorkowa.

PGR-y, k tó re  dzięki skutecz
nej m ob ilizac ji w łasnych s ił i 
środków  oraz pomocy z zew
ną trz  kończą w yko p k i, na tych
m iast organ izu ją  g rupy dla 
pomocy sąsiednim PG R-om .

D la zapewnienia pełnego 
zb ioru bu raków  konieczny jest 
dalszy wysiłek, dalsza m ob iliza 
cja sił, szczególnie w  w o je 
wództwach północnych i zacho
dnich. Toteż rady narodowe, o r
ganizacje po lityczne i  masowe 
czynią poważne starania, aby 
zwiększyć liczbę osób p racu ją 
cych przy w ykopkach bu raków  
i zapewnić cukrow n iom  n ie
przerwane dostawy buraków

tego wykonania obowiązków 
wobec państwa, co stanowi naj
lepszy wkład chłopa w dzieło 
umocnienia swojej Ojczyzny i 
całego obozu pokoju.

Liczne odczyty odbyw ają się 
na terenie woj. krakowskiego.

, M . in, w  Żywcu 10 ak tyw is tó w
j K om ite tu  Obrońców Pokoju 
w yjecha ło do gm in i  gro
mad, aby popularyzować wśród 
chłopów uchwały sesji be rliń  - 
sk ie j w  spraw ie problem u N ie
m iec i aby zapoznać ich ze zna
czeniem I I  Ogólnopolskiego 
Kongresu Obrońców Pokoju i 
Kongresu Narodów w  Obronie 
Pokoju.

W Łodzi odbyło , się rozsze
rzone zebranie prezydium  Woj. 
K om ite tu  Obrońców Pokoju z 
udzia łem  ak tyw is tó w  tereno - 
wych oraz przedstaw icie li ko
m ite tów  F ron tu  Narodowego i 
organ izacji społecznych.

„A k ty w  nasz ■— ośw iadczył m. 
in. sekretarz W oj. K om ite tu  
Obrońców Pokoju Biernacki — 
musi wzm ocnić się i rozszerzyć 
przez nawiązanie ścisłej w spół
pracy z nowym , w yros łym  i 
okrzepłym  w  kam pan ii w ybor
czej ak tyw em  F ron tu  Narodo - 
wego. Musimy rozwinąć usil
ną. skuteczną i przekonywującą 
agitację w domach, zakładach 
pracy i instytucjach, wykorzy - 
stująe przy tym doświadczenia 
zdobyte w okresie wyborów 
przez aktywistów Frontu Na
rodowego".

Z pobytu delegacji poiskicfi w ZSRR
Przebywająca w  Moskwie, na 

zaproszenie A ntyfaszystow skie
go K om ite tu  M łodzieży Radziec
k ie j, delegacja ZM P  zwiedza 
stolicę, zakłady przemysłowe, 
bierze udzia ł w  licznych spotka
niach z młodzieżą moskiewską.

Członkow ie delegacji b y li m. 
in . serdecznie podejm owani 
przez m łodzież zakładów 
„Krasnyj Oktiabr“. Spotkanie 
przekszta łc iło  się w  im ponującą 
m anifestację p rzy jaźn i łączącej 
m łodzież polską z m łodzieżą ra 
dziecką.

Członkowie delegacji ZM P z 
ogrom nym  zainteresowaniem 
zw iedzają stolicę Zw iązku Ra
dzieckiego, tereny budowy g i
gantycznych wysokościowców, 
w ystaw y itd .

+
Przebywająca w  Zw iązku Ra

dzieckim  delegacja, zw iązkow -

I ców po lskich z sekretarzem  
j CRZZ —  M. Czerwińskim na 
; czele baw iła  przez k ilk a  dn i w  
Leningradzie.

, Goście polscy zw iedz ili h is to - 
! ryczne zaby tk i m iasta związane 
z W ie lką Socjalistyczną R ew olu
cją Październikową, zakłady 
przem ysłowe i in s ty tu c je  k u l
tura lne. Po zwiedzeniu L e n in 
gradu członkow ie delegacji u - 
da li się w  drogę pow ro tną do 

, Moskwy.

20 bm. pow róciła  z Moskwy 
| do Warszawy część delegacji 
j zw iązkow ców  polskich, z sekre- 
| tarzem CRZZ M. Czerwińskim 
! na czele. Delegacja bra ła  u - 
dzia ł w  uroczystościach zw ia- 

I zanych z obchodem X X X V  
rocznicy W ie lk ie i Socjalistycz- 

! nej R ew o luc ji Październikowej.

Załoga Zakładów Przemysłu Lniarskiego „W a l im “  na Do lnym  
Śląsku, wykona ła zadania produkcy jne trzeciego roku Planu Sze
ścioletniego. Do, sukcesu załogi przyczyniła  się mlodzieżowartrójka  
tkacka H a liny  Tre lińsk ie j,  wykonującą zespołowo 120 proc. norm y

TlajsmkM, iM jfm łtizk j wyftwnU

stoją eh zaciągu pionierskiego
Junacy 67 b ry g a d y  PO SP

organizują pionierskie brygady szturmowe

Konkurs tygodnika „P o k o rn ie "
R e d a k c ja  ty g o d n ik a  „P o k o le n ie “  ogiasza s ta ły  k o n k u rs  na  n  a j -  

l e p s z ą  k o r e s p o n d e n c j ę  t y g o d n i a ,  do tyczącą  
ż y c ia  Waszego ś ro d o w is k a .

M Ł O D Z I R O B O T N IC Y . C H Ł O P I, U C Z N IO W IE  
I  Ż O Ł N IE R Z E !

P iszc ie  o W asze j p ra c y  i nauce , o o s ią g n ię c ia ch  i d rog a ch , k tó re  
Was i  W aszych  k o le g ó w  do ty c h  os ią g n ię ć  p ro w a d zą . P iszc ie  o n ie 
d o c ią g n ię c ia c h , o ic h  p rz y c z y n a c h  i  ś ro d k a c h  p rz e zw yc ię ża n ia . 
P ię tn u jc ie  b iu ro k ra tó w , s p e k u la n tó w  i in n y c h  s z k o d n ik ó w  spo łecz
n ych .

N a jlep sze  k o re s p o n tte n c ie  beda zam ieszczane na  ła m a c h  „P o k o le 
n ia “  i  n ag radzane  c e n n y m i k s ią ż k a m i.

B IE R Z C IE  U D Z IA Ł  W  S T A Ł Y M  K O N K U R S IE  „P O K O L E N IA “  
N A  N A J L E P S Z Ą  K O R E S P O N D E N C JĘ  T Y G O D N IA !! !

Junacy 67 brygady PO „SP“ w 
i Łęgnowie k/Bydgoszczy żywo 
| dysku tow a li w  p lu tonach i  kom 
paniach nad Apelem  Zarządu 

I G łównego ZM P, k tó ry  wzyw a 
j m łodzież w  szeregi zaciągu p io 
nierskiego.

W  w y n ik u  om aw iania A pe lu  
i 10 ju na ków  brygady z pow ia tu  
! k luczborskiego zorganizowało 
] p ion ierską brygadę sztiirm ową, 

k tó ra  ruszyła do szturm u na 
na jtrudn ie jsze  odc ink i pracy.

I W  skład brygady weszli m. 
| inn. na jba rdz ie j 'w y  trw a li i n a j-  
j odważnie jsi junacy : Mieczysław’ 
Muc, Władysław Oporkowski, 

; Julian Bar i Michfił Kapitań- 
j czyk. Pionierska Brygada sztur- 
J m owa jest dum ą całej 67 b ry - 
| gady SP, je j członkow ie na 
trudn ych  odcinkach pracy osią
ga ją średnio 150 proc, norm y.

wg. korespondencji 
B. Kani

Obrońcy pokoju na całym świecie przygotowują się 
do Kongresu Narodów w Obronie Pokoju

PARYŻ. W  ram ach przygo
towań do Kongresu Narodów 
w  O bronie P oko ju  odbędzie się 
w dniach 22— 23 bm. K ra jo w a  
K on fe renc ja  Chłopów w  O bro
nie Poko ju . Sekretarz general
ny K om ite tu  Przygotowawcze
go do K on fe ren c ji s tw ie rdz ił na 
łamach prasy, że przygotow ania 
zostały uwieńczone ca łkow itym  
sukcesem. Liczba w ybranych 
delegatów w  poszczególnych 
departam entach przekroczyła 
przew idyw ania .

Tem atem  obrad kon fe ren c ji 
będą prob lem y dotyczące po
kojowego uregu low ania drogą 
rozm ów wsze lk ich spraw m ię 
dzynarodowych, położenia k re 
su wyścigow i zbrojeń oraz 
przyw rócen ia n no rm alnych sto
sunków  gospodarczych i k u ltu 
ra lnych  m iędzy v^pzystkimi

*
RZYM. W  w ie lu  m ie jscow o

ściach W łoch trw a  zbiórka pie-

k ra jam i.

I ń iędzy  na pokryc ie  w yd a tków  
| związanych z wysłaniem  dele- I gatów  na Kongres Narodów  w  
| O bronie Pokoju. M. in. w  Novi 
Ligure robo tn icy  przeznaczyli 
na ten cel jednogodzinny zaro
bek.

*
WIEDEŃ. Ludność A u s tr ii z 

o lb rzym ią  radością w ita  zbliża
jący  się Kongres Narodów  w  
O bronie Pokoju. Do A us tria c 
k ie j Rady O brońców P oko ju 
na p ływ a ją  codziennie n ie z li
czone lis ty  i rezolucje, w  k tó 
rych  ludzie  wszystk ich w a rs tw  
w yraża ją  swe poparcie dla K o n 
gresu.

L is t załogi zakładów  „Z ic h - 
te r-M a n n “  stw ierdza, że K on
gres Narodów  w  O bronie Po
k o ju  przyczyn i się do u trw a 
len ia  poko ju  i  zacieśnienia 
w spółpracy m iędzy narodam i. 
Podobnej treści pisma przesła
l i  do A u s tr ia ck ie j Rady O- 
brońców  P oko ju  sportowcy,

m łodzież w ie lu  szkół, robo tn icy  
w ie lu  fa b ry k  D o lne j A u s tr ii i

LONDYN. Jak donosi prasa 
angielska, większość z już  w y 
branych 70 delegatów angiel
skich na Kongres jest członka
m i p a rtii labourzystowskie j.

Przedstaw icie l angielskiego 
kom ite tu  przygotowawczego 
Kongresu ośw iadczył 18 bm., że 
świadczy to  o poparciu, jakiego 
udzie la ją szerokie w a rs tw y  ru 
chu labourzystowskiego Kongre
sowi, m im o że k ie row n ic tw o  
p a rtii zakazało udzia łu w  tym  
Kongresie.

OSLO. W ielu  w yb itnych  dzia
łaczy społecznych, przedstaw i
c ie li nauki, pisarzy, m alarzy i 
pracow ników  sztuki opub liko 
w a ło  apel do narodu norweskie
go, w  k tó rym  podkreśla się, że

Kongres Narodów w  Obronie 
Pokoju będzie sprzy ja ł zacie
śnieniu współpracy m iędzy na
rodam i. W zywam y wszystkie 
zainteresowane organizacje, u - 
grupowania i poiszczególne oso
by — głosi m. in. apel —  do 
wzięcia udzia łu w  Kongresie.

❖
NOWY JORK. Prasa donosi z 

Ottawy, że Rada Obrońców Po
ko ju  m iasta Toronto rozpo
wszechniła w  ramach przygoto
wań do Kongresu Narodów w  
Obronie Pokoju 7.500 wezwań do 
udzia łu w  Kongresie, przepro
wadziła 60 w yw iadów  z różnym i 
działaczam i społecznymi oraz 
zorganizowała 30 w ieców  i m ie j
ską konferencję  obrońców po
koju.

Postanowiono w  ciągu przy
szłego tygodnia rozkolportować 
k ilkadz ies ią t tysięcy u lo tek w  
spraw ie w a lk i o pokój.

Sprawiedliwe rozwiązanie zagadnienia jeńców 
-  warunkiem sprawiedliwego rozwiązania konfliktu koreańskiego

Skrót przemówienia M. Kaszkows&ieg® wygłaszanego w Komisji Politycznej ONZ
Podczas dalszej dyskusji w Komisji Politycznej Zgromadze

nia Ogólnego NZ nad sprawą koreańską, delegat polski, wice
minister spraw zagranicznych Naszkowski wygłosił przemó
wienie, w którym stwierdził m. in.:

W  dotychczasowej debacie po
ruszono n iem a l w szystkie za
gadnienia związane z przyczy
nam i k o n f lik tu  koreańskiego, 
jego początkiem  i  rozw ojem  po 
dzień dzisiejszy. Delegacja po l
ska w  swym  poprzednim  w y 
stąp ien iu  naśw ie tliła  na podsta
w ie  fa k tó w .i dokum entów  p ra w 
dziwe tło , przyczyny i przebieg 
agresji am erykańsk ie j w  Kore i.

Z rozum ienie przyczyn kon
f l ik tu  koreańskiego pozwala 
na w łaściw ą analizę przyczyn 
obecnego im pasu w  rokow a
niach rozejm ow ych, spowodo
wanego celowo przez Stany 
Zjednoczone. Przyczyna, że ani 
przedstaw icie le s tron w  Pan- 
mundżonie, an i nasza K om is ja  
n ie  mogą dojść do pozytyw nych 
osiągnięć, leży w  fakcie, że w o j
na w  K ore i jest niezbędna dla

utrzym an ia  m iędzynarodowego 
napięcia oraz d la  rozpętywania 
h is te r ii w o jenne j w  Stanach 
Zjednoczonych, bez k tó re j w o
jenne przygotow ania rządu 
am erykańskiego m og łyby na
potkać na opór narodu am ery
kańskiego. Pokojowe rozwiąza
nie problemu koreańskiego — 
to poważny eics we wszystkie 
plany agresji. Pokojowe rozwią
zanie problemu koreańskiego — 
to poważny krok w kierunku 
rozstrzygnięcia innych istnieją
cych sporów, rozstrzygnięcia w 
ramach Karty NZ, w ramach 
uznania możliwości współistnie
nia pokojowego różnych syste
mów.

W  dalszym ciągu przem ówie
nia w icem in is te r Naszkowski 
ośw iadczył:

Podkreśla liśm y n ie je dn okro t

nie, że stanow isko rządu USA 
w  spraw ie jeńców  jest jaskraw o 
sprzeczne z zasadami K onw enc ji 
Genewskiej.

Nie ma mowy o słusznym i 
sprawiedliwym rozwiązaniu 
k o n f lik tu  koreańskiego bez słu
sznego i sprawiedliwego rozwią
zania zagadnienia jeńców. Tylko 
tego rodzaju postanowienie, któ
re w  pełni bierze pud uwagę in
teresy jeńców  i rozwiązuje je 
zgodnie z obowiązującymi zasa
dami prawa międzynarodowego, 
prowadzić może do pokojowego 
załatwienia konfliktu i do za
gwarantowania, że Korea nie 
stanie się ponownie teatrem 
nowej wojny. Pozostawienie w 
rękach U SA jeńców  w ojennych, 
k tó rzy  b y lib y  w yraźn ie  zdani 
na łaskę i  niełaskę rządu ame
rykańskiego, s tw orzy łoby nowe 
niebezpieczeństwo dalszych kon 
f l ik tó w  i  p row okac ji, by łoby 
sprzeczne z zasadami ludzkości.

Na Zgrom adzeniu Ogólnym

Chłopcy i dziewczęta;
Organizujcie pionierskie brygady szturmowe, sztur

mujcie przeszkody, stojące na drodze wykonania zadań 
produkcyjnych 3-go, decydującego roku Planu 6-let- 
niego.

Towarzysz Jermakow zna Warszawę, walczył g jej w o ln o śL
(Korespondencjo własna z Moskwy)

We w spaniałe j sali ko lum now ej Domu Zw iązków , w  k tó re j 
niegdyś przem aw iał Len in  — przodująca m łodzież wyższych 
uczelni i zakładów pracy M oskwy wespół ze stud iu jącą tu m ło
dzieżą Chin. Polski, G rec ji i innych k ra jó w  m anifestowała 
w M iędzynarodowym  Dniu Studenta swoją niezłomną wolę w a l
k i o pekój na całym  • świecie. swęłe uczucia serdecznej przyjaźn i 
d 'a  postęp- we i m łodzieży świata. W uroczystej akadem ii, na k tó 
re j wyg łosi! referat, przedstaw icie l Antyfaszystowskiego K om ite tu  
M łodzieży Radzieckiej tow. Koczemasr.w, wzię ła rów nież udział 
delegacja m łodzieży po lsk ie j; w  prezydium  zasiadł sekretarz Za
rządu G łównego ZM P tow. Wegner.

W pięknym  koncercie, w części artystyczne j akadem ii, obok 
zasłużonych artys tów  Zw iązku Radzieckiego w ystąp ił Zespól 
Pieśni i Tańca A rm ii Czechosłowackiej, k tó ry  w racając cło Pragi 
po trzym iesięcznym  pobycie w Chinach Ludow ych zatrzym ał się 
w  Moskwie. Serdeczną przyjaźń do dem okratycznej Czechosło
w ac ji w yraziła  przodująca młodzież M oskw y bu rz liw ym i oklaska
m i w zyw ającym i zespół czechosłowacki do bisowania każdego 
występu.

W spólny cel, wspólna zaszczytna wa lka o wolność i szczęście 
m łodzieży całego św iata, k tó re j przewodzi Komsomoł — to ła tw y  
i prosty język, przy pomocy którego ja k  zawsze każdego, tak 
i tego w ieczoru w  jarzącej się św ia tłam i Sali K o lum now e j poro
zum iew ali się m łodzi ludzie rozm aitych narodowości. W przerw ie 
do delegacji po lskie j podszedł m iody chłopak z, licznym i odzna
czeniami bo jow ym i — sekretarz K om ite tu  Komsomolskiego, je d 
nej z m oskiewskich fa b ry k  tow7. W ik to r Jermakow. Tow. Jerma
kow prosił, by opowiedzieć mu ja k  na jw ięce j o W arszawie, o tym , 
ja k  przekształca się ona w  piękne socjalistyczne miasto. P yta ł 
o ulicę M arszałkowską, o Nowy Ś w ia t i o a leje Jerozolimskie. 
Zna Warszawę, bo w a lczy ł o. je j w yzw olenie w  szeregach A rm ii 
Radzieckiej. Pod< W arszawą został ranny.

— Wasza stolica jest m i tak droga, ja k  druga Moskwa. ■/- 
Tak. Pozdrówcie b ra tn ią  m łodzież warszawską od komsoąjplca 
*  M oskwy,

W  ostatn ich dniach delegacja m łodzieży po lsk ie j zw iedziła 
m. in. Muzeum R ekonstrukc ji M oskw y oraz obejrzała 8 zbudowa
nych i budujących się wysokościowców, m. in. p iękny gmach u n i
w ersytetu, zna jdu jący się na Len inow skich  Wzgórzach, z k tó rych  
roztacza się w idok  na panoramę M oskwy. Delegacja zw iedziła 
rów nież p iękny Dom K u ltu ry  Z akładów  Samochodowych im. 
S talina , obliczony na 6 tysięcy osób. W, pałacu tym  pracuje ponad 
300 osób wysoko kw a lifiko w a neg o  personelu. M. in. jeden z chó
rów  prowadzi ta m ’ prof. K onserw atorium  Moskiewskiego. Obok 
licznych pracow ni m alarskich, rzeźbiarskich, sal muzycznych -— 
zna jdu je  się k ino  i tea tr na 1100 osób.

Na zaproszenie m łodzieży m oskiewskie j F a b ryk i Czekolady 
i C uk ie rków  delegacja polska zw iedziła fab rykę  i zapoznała się 
z pracą organ izacji kom som olskiej „Czerwonego Październ ika“ . 
Jest to w span ia ły  ca łkow ic ie  zmechanizowany zakład pracy. P ra
cuje tu  wspaniałai m łodzież, w a rto  przytoczyć chociażby tak ie  dwa 
fak ty . W  „C zerw onym  P aździern iku“  nie ma ani jedne j m łodej 
dziewczyny czy chłopca, k tó rzy  by nie w yko n yw a li swoich baz 
produkcyjnych . P raw ie  cała mjodzież, poza pracą uczy się na 
kursach w  w ieczorowych technikach i zaocznie na wyższych 
uczelniach. '

N ie ła tw a  to była praca, aby ze starej kap ita lis tyczne j fab ryk i, 
zwanej „s łodką kato rgą“  stworzyć jedną z przodujących socja li
stycznych fab ryk  M oskwy, fab rykę  „Czerwony P aździern ik“ . Do
kona li tego odważni i  s iln i ludzie radzieccy, m łodzież radziecka.

W najb liższych dniach delegacja m łodzieży po lskie j zapozna się 
z fo rm am i i organizacją w ypoczynku ludzi pracy w  ZSRR oraz 
organizacją szkół zawodowych,

EWA WACOWSKA

Za zd ra d s ie ckg  i w ro g q  
w obec  lu d u  cze ch o s ło w a ck ie g o  d z ia ła ln o ść

Siansky i jego wspólnicy zasiedli na ławie oskarżonych
20 bm. rozpoczął się w Pradze proces b. sekretarza generalnego Komitetu Centralnego Ko

munistycznej Partii Czechosłowacji Rudolfa S!ansky‘ego i jego wspólników, oskarżonych 
o zdradziecką i wrogą wobec ludu czechosłowackiego działalność.

spoczywa obowiązek pokojow e
go uregu low ania problem u ko 
reańskiego, a w ięc zakończenia 
działań w ojennych, zjednoczenia 
K ore i, zapewnienia na rodow i 
koreańskiem u niepodległego i 
pokojowego bytu .

Tego rodzaju rozw iązanie w y 
suwa rezolucja radziecka, Rezo
lucja ta, dając zgodne z prawem 
międzynarodowym i wolą naro- 

\ du koreańskiego wytyczne do 
I rozwiązania zagadnienia repa- 
; triacji jeńców wojennych, umoż- 
; liwia jednocześnie przez zjed- 
| noczenie Korei zapewnienie po
koju na przyszłość. Pozosta- 

i w ia ją c  główne zadanie z jedno- 
' czenia w  rękach samego na ro 
du koreańskiego, rezolucja ra 
dziecka w  pe łn i uw zględnia p ra 
wo do samostanowienia każde
go narodu, jedną z fundam en
ta lnych  zasad naszej K a rty . 
Przyjmując rezolucję radziecką, 
Zgromadzenie Ogólne mogłoby 
przyśpieszyć nie tyllfo zakończe
nie działań wojennych, ale i o- 
stateczną likwidację zagadnie
nia koreańskiego.

Humor zagraniczny

Incognito

Na ław ie  oskarżonych zasie
d li: Rudolf Siansky, Bedrich
Geminder — b. k ie ro w n ik  m ię
dzynarodowego w ydzia łu  sekre
ta r ia tu  KC  KPCz. Ludwik Frej- 
ka — b. przewodniczący re fe 
ra tu  gospodarki narodowej kan 
ce la rii prezydenta R epub lik i. 
Józef Frank — b zastępca se
kre tarza generalnego KC. KPCz, 
Yiadimir Clementis — b. m in i
ster spraw zagranicznych, Be
drich Reicln — b. w icem in is te r 
obrony, Karel Svab —  b. wice
m in is te r bezpieczeństwa narodo-

Vavro Hajdu —- b. w ic e m in i
ster spraw zagranicznych Ev- 
'żen Loebl —  b. w icem in is te r 
hand lu  zagranicznego, Rudolf 
Margolis —  b. w icem in is te r han
d lu  zagranicznego, Otto Fischl 
—- b. w icem in is te r finansów, 
Otto Sling — b. sekretarz ko 
m ite tu  okręgowego KPCz w  
Brnie oraz Andre Simone — b. 
red ak to r „Rudeho P rava“ .

Oskarżeni s tw o rzy li an typań
s tw ow y ośrodek .spiskowy w  
służbie im p eria lizm u  am erykan , 
skiego i  pod k ie row n ic tw e m

wego, Artur London — b. w i-  wrogiego w yw iadu  zachodniego 
cem in ister spraw zagranicznych. I podw ażali ustró j ludow o - de

m okra tyczny Czechojsłowacji o- 
raz u tru d n ia li budowę soc ja li
zmu. U p ra w ia li on i działalność 
szpiegowską, os łab ia li jedność 
narodu czechosłowackiego i o- 
bronność R e pu b lik i w  celu o- 
derw ania je j od trw a łego  zw iąz
k u  i  p rzy jaźn i z ZSRR oraz 
us iło w a li przyłączyć ją  do obo
zu im peria listycznego i  z lik w i
dować suwerenność i n iezaw i
słość Czechosłowacji.

D n ia  20 bm. p ro ku ra to r od
czyta ł a k t oskarżenia, po czym 
sąd p rzys tąp ił do przesłucha
n ia  oskarżonych.

F ra n k o  p o s ta n o w ił spędz ić  k i lk a  
ty g o d n i w  o d le g ły m  m ieśc ie  p ro 
w in c jo n a ln y m , za c h o w u ją c  c a łk o w i
te  in c o g n ito . P ew nego  ra zu  w s tą p ił 
do m ie jsco w e g o  c y r u lik a  i  z a p y ta ł 
go:

— Czy ty  w iesz , k im  jes tem ?
«i- N ie , s ig n o rc  —■ o d rz e k ł c y r u l ik ,
— A  w ię c  ogo l m n ie  — p o w ie d z ia ł 

d y k ta to r  h is z p a ń s k i s ia d a ją c  na  
k rz e s ło .

O wolność dla młodych patriotów 
greckich i hiszpańskich

Apel greckich inięźnióiu politycznych i Zjednoczonej 
M łodzieży Socjalistycznej H iszpanii do postępoujej m łodzieży śiuiata

Poniżej zamieszczamy1 dwa apele, wystosowane przez młodych  
pa tr io tów  greckich i  hiszpańskich —  ofia ry  faszystowskiego bez
p ra w ia  do młodzieży całego świata. M łodzi Grecy, więźniowie  
po lityczn i obozu dla deportowanych w  A i-S tra t is ,  gnębieni g ło
dem i to r tu ram i,  na rozkaz gauleitera amerykańskiego P ew ifoya  
przez reż im  ateński, piszą m. in.:

W ysyłam y W am  ten apel z 
obozu dla  deportowanych, gdzie 
w trą c ił nas rząd grecki. K im  
jesteśmy? Jesteśmy m łodym i 
chłopcam i, k tó rzy  zawsze speł
n ia li swój obowiązek lu dz i m i
łu jących  wolność, pokó j f  de
m okrację.

Telemachos Lefkonssis n igdy
r, ie w iedz ia ł co to  choroba w  
okresie 25 la t życia w  swej ro
dzinnej Wiosc-e. T u ta j, gruźlica 
w ykończy ła  go w  ciągu pięciu 
dn i. In n y  z towarzyszy Tassas 
zm arł w  szp ita lu  w  Lim os. Po
da jem y p rzyk łady  ty lko  dwóch 
naszych towarzyszy. Lecz lis ta  
zm arłych  nie  kończy się na 
tym . A  ci, k tó rzy  jeszcze ży ją  
z każdym  dniem  tracą siły. 70 
proc. spośród nas jest chorych, 
a pozostali są zupełnie w yc ień 
czeni. W  osta tn im  m iesiącu za
no tow a liśm y cztery nowe w y 
padk i g ruź licy . P. Caltimilis, w 
w ie k u  25 la t, k tó rem u w y ję to  
10 żeber, jest chory na g ru ź li
cę; przebyw a w  obozie bez żad
nej op iek i razem z in n y m i de
po rtow anym i. Lissis Theos w 
w ięku  .24 la t —- chory na ser
ce, został w yw iez ion y  do A ten, 
rzekom o na leczenie. W  rzeczy
w istości jednak  b y ł odsyłany z 
jednego posterunku p o lic ji na 
d rug i, a w  końcu przyw ieziono 
go do obozu na noszach. Pen-
s. ja, ja ką  nam  płacą na dwa 
p o s iłk i dziennie (deportowani 
za w ykonyw aną pracę Otrzy
m u ją  zapłatę),' wynosi 2.400 
drachm , ca zo można k u p ić ’ w  
A tenach jedną parę sznurowa

deł do bu tów  i  pude łko zapa
łek. Rząd nie  zwraca n a jm n ie j
szej uw ag i na nasze apele i 
protesty. Rząd p rzy  pomocy 
an tykonsty tucy jnego  praw a 511 
o obozach dyscyp lina rnych  po
zbawia nas w sze lk ich  w a run 
ków  ludzkiego życia, zam yka
jąc nasz obóz w  granicach k i l 
kuset m e trów  kw adra tow ych. 
P raw o to  n ie  ogranicza' w  n i
czym rep resyjnych m etod ko
m endantów  obozów.

Bracia z pó łnocy j  po łudnia, 
ze wschodu i zachodu, m y m ło 
dzież z obozu A i-S tra tis  apelu
jem y do Was, byście zaprote
s tow a li raz jeszcze, ja k  to czy
n iliśc ie  dotychczas, byście uży
l i  Waszych w p ły w ó w  i  p rzy
c zyn ili , się do zniesienia tych 
m ie jsc cierpień.

Żądajcie, by  obozy d yscyp li
narne zostały zniesione, by rząd 
greck i zw ró c ił nas naszym ro 
dzinom, naszej ojczyźnie.

B racia  całego św iata! W szy
scy razem nie pozwólcie rządo- j 
w i greckiem u za m orzyć głodem i 
bo jo w n ików  o wolność, demo- j 
krac ję  i  pokój!

Matonszos Dimitrios — stu- | 
dent

Hasapochiołis Elefterlos —  ro- [
bo tn ik

Kolantris Constandinos, 
Tsengaras Loamis — urzędn i

cy
Konsamba as Constandinos —

student
Tsonknidas Anastassias —

chłop
Skonfas Dimitris — robo tn ik .

W  najb liższym czasie ma stanąć przed hiszpańskim T rybun a 
łem. W ojskowym  42 pa tr io tów  z Barcelony. W związku z nową  
zbrodnią, przygotowywaną przez dyk ta tu rę  faszystowską w  H i 
szpanii — Zjednoczona Młodzież Socjalistyczna Hiszpanii ape
lu je  do młodzieży świata n rozpoczęcie w a lk i  o wolność dla  
więźniów faszyzmu. W apelu czytamy:

Na m łodzież hiszpańską znów | h iszpańskim , w ięz ionym  od gru- 
spada.ją represje fra n k is to w - dn ia 1949 r. Po trzech latach 
skie. W o jskow y try b u n a ł fra n - -ń-ięzienia i  to r tu r  bez sądu, za- 
k is tow sk i w  Barce lonie p rzy- I pow iada się postaw ienie ich w  
gotowuje proces przeciwko Jose j na jb liższe j przyszłości przed 
Maria Sendras, Jorge Tarres, I T rybuna łem  W ojskowym .
Uiego Armengol j 39 patriotom Czterdziestu dwóch młodych

pa trio tów  zna jdu je  się w  szpo- , 
nach faszystów. W ie lu  z nich 
jest, członkam i Zjednoczonej 
M łodzieży Socja listycznej K a ta 
lon ii. N ie ug ię li się oni przed 
fra n k is to w ś k im i katam i. B ron i- | 
l i  odważnie na jżyw otn ie jszych ! 
in teresów m łodzieży hiszpań- i 
skle j, w a łczy li o pokój, demo- j 
krac ję , niezależność narodową, ]
0 chleb i  lepszy byt. Taka jest ! 
„zb rodn ia “ , k tó rą  faszyści im  
zarzucają i  za k tó rą  grożą im  
c iężk im i ka ram i.

L iczym y na Waszą bra terską 
solidarność, m łodzieży świata. 
Ostatnio, w  odpowiedzi na apel 
udz ie liliśc ie  nam o lb rzym ie j po
mocy w  m o b ilizac ji m iędzyna
rodowej, k tó ra  ura tow a ła  życie 
Lopeza Raimundo i  jego tow a
rzyszy. Jesteśmy przekonani, że
1 tym  razem m ob ilizac ja  op in ii 
św iatow e j i akc ja  naszego lu 
du zmuszą fra n k js tó w  do co
fn ięc ia  się.

Niech głos m łodzieży całego 
św iata złączy się z głosem m ło
dzieży h iszpańskie j! Wolności 
dla 42 z Barcelony!

❖

Oto w  ja k  okru tnych  w a
runkach ży ją  nasi bracia w 
G rec ji i H iszpanii, w  kra jach , i 
gdzie 1 panoszy się faszyzm, 
gdzie sięgają m acki im p e ria li-  j 
zmu am erykańskiego. Potwor- j 
ńy te rro r, w ięzienia i głód — i 
to m etody faszyzmu, k tó ry  chce j 
rzucić na kolana walczące o 
wolność narody.

Pierwszą o fia rą  faszystów pa- j 
da bo jowa m łodzież — m łodzi I

robotn icy, chłopi, studenci) k tó 
rzy walczą o pokój, dem okra
cję, niezależność narodową, o 
chleb. A le  próby upokorzenia 
i sterroryzow ania m łodzieży n ie  
osiągną zamierzonego celu. A n i 
reżim  ateński, ani dyk ta to r z 
M a d ry tu  n ie  po tra fią  załamać 
dążenia do szczęścia i wolności, 
k tó re  jest m otorem  w a lk i pa
tr io tó w  greckich i  hiszpańskich.

T ak  ja k  śm ierć bohaterskie
go B elo jann isa nie p rzerw ała  
w a lk i narodu, tak  w ięzien ia  i  
to r tu ry  m łodzieży n ie  załam ią 
je j w  walce o . pokój i  demo
krację . W ręcz przefciwnie —  na 
wzmożony te rro r m łodzież od
powiada wzmożoną walką.

W alka m łodzieży greckie j i 
hiszpańskie j m usi zakończyć się 
je j ostatecznym zwycięstwem, 
bo jest to w a lka  o szlachetny 
i  sp ra w ie d liw y  cel — o pokój i  
dem okrację, w a lka  k tó rą  po
p iera cała postępowa młodzież 
świata.

Cała m łodzież polska, wszy
s tk ie  dziewczęta i  chłopcy W in
n i zjednoczyć się w  a k c ji soli
darnościowej, w  walce o wol-_ 
ność dla m łodych pa trio tów  
G rec ji i H iszpanii.

-Od szczerego i gorącego p ro 
testu przeciw ko faszystowskim  
metodom zależy życie naszych’ 
braci.

Odpowiedzmy zdecydowanie 
na apel pa trio tów  greckich i h i 
szpańskich, k ie ru ją c  protesty na 
adres: Zarząd Główny ZMP, 
Wydział Zagraniczny — War
szawa, ul. Mokotowska 3.

DO W A LK I O WOLNOŚĆ 
DLA NASZYCH BRACI!

Bur.

W Y D A W C A : Z a rzą d  G łó w n y  
Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j.

R E D A G U JE : K o m ite t .  Na
M ad RS W  „P ra s a " .  '

AD R E S  R E D A K C J I: W ar
szawa, A l. I  A r m ii  W P  U.

T E L E F O N Y : C e r itr . : 3-09-81, 
6-26-81, 8.75-24 Red N a cze ln y : 
8-76-61 D z ia ł K o re s p  i L is tó w : 
8-07.82. Red. nocna : C e n tr 
DSP 7-56-20 do 30 w ew n . 101 
8-56.94.

A D M IN IS T R A C J A : W arsza
w a, M a rs z a łk o w s k a  8, IV  p. te l 
8-07-11 t 6.37-20 w e w n . 56.

S K Ł A D  I D R U K : Z a k t. G ra ł 
„D S P “ , P rzed. P ańst. W y o d 
rę b n io n e .

P R E N U M E R A T A  I  K O L P O R 
T A Ż ; P P K  „R u c h " .  O d d z ia ł

w , W arszaw ie . S re b rn a  12 Te l 
c e n tr ., 8-04-21, 22. 30

K O L P O R T A Ż ; P P K  .R u ch “  
O d d z ia ł w  W arszaw ie . S rebrna  
12 Te l. c e n tr  8-04-21. 22. 30

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :

Z a m ó w ie n ia  1 w p ła ty  na pre  
n u m e ra tę  p rz y jm u ją  w szys t
k ie  u rzę d y  p ocztow e  oraz l i 
stonosze w te rm in ie  do dn ia  
13-go każdego m ies iąca  po
p rzed za jące g o  o k re s  zam aw ia  
n e j p re n u m e ra ty . — Cena m ieś 
— 1.80 zl, k w a r t  — 5.40 zl, p ó ł
ro c z n ie  — 10.80 zl, ro czn ie  — 
21.60 zl. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  
na p ren . z a k ła d o w a  p rz y jm u -  
lą  m ie js c o w e  p la c ó w k i P P K  
„R U C H “ .

3-B-21170


